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W Palestynie doszło do otwartej rewolucji 


Komuniści — podżegaczami do rozruchów i aktów terroru 


LONDYN, 22.5. Z Jerozolimy dö- 
Łószą o dalszem zaostrzeniu się sytu- 
cji. W licznych miejscow ściach do- 
szło wczoraj do wrogich demonstracii 
r starć. 

Dziś można już mówić o formalnej 
rewolucji arabskiej. Arabowie wystę: 
pują przedewszystkiem przeciw bry- 


tyjskim oddziałom wojskowym i służ- 


bie bezpieczeństwa. 

Starają się przerwać łączność pe- 
między poszczególnemi oddziałami 
wojskowemi i zwiększyć w ten sposóu 
zamieszanie. 

Obok aktów teroru i'sabotażu, ara- 
Lewie rozwijają silną akcję propagar: 
dowa. Ostatnio rozrzucono w kilka 
m ejscach ulotki pisane w języku an- 
gielskim, a ostrzegające żołnierzy bry 
tvjskich przed pokazywaniem się ua 
ulicach, jeżeli życie im jest miłe. Co- 
dziennie dochodzi da przerwania połą- 
czeń telefonicznych i telegrafiecznych 
w znacznej części kraju. 

Agresywne stanowisko arabów przy 
iiera na sile. W niedzielę na uncach 
Jaffy doszło do wielkiej demonstracji 

Demonstracja przenfieniła sie w 
walke manifestant. z wojskiem angie! 
skiem,w czasie której jak donoszą 
źródła żydowskie, słychać było nawet 
strzały armatnie. Inne źródła mówia 
że w walce użyto po obu stronah gra 
natów ręcznych. Liczba ofiar dctych- 
czas jest nieznana. 

Z różnych punktów kraju donoszą 
© mnożących się zamachach bombo- 
wych. 


Tajemnicze okoliczności 


samobójstwa 


CHORZÓW, 25.5. Na terenie huty 
w Świętochiowicach znaleziono zwło: 
ki 16-letniego Józefa Nowaka, ucznia 
tokarskiego. Zwłoki wisiały ns: zawiau- 
sach skrzyni. Przyczyna samobójstwa 
nie wyjaśniona. 


Nowy zarząd związku 
górników Z. Z. Z. 


Zjazd niedzielny Z. Z. Z. wybrał 
nowy zarząd, w skład którego weszli: 
poseł Franciszek Fesser — prezes, po- 
seł Tadeusz Odula — I wiceprezes, gór 
uik Seweryn Grzelok — 11 wiceprezes 
górnik Jan Sroka — III wr eprezes, 
poseł Stefan Kapuściński — sekretarz 
generalny, poseł Jan Przykiing — 
skarbnik, członkowie zarządu: górnicy 
Stanisław Kozłowski, Franeiszek Nu- 
gengast, Jan Szeibel, Paweł Fytlik, 
Piotr Kamiński, Józef Skawek, Anto- 
ni Ochcan, poseł Juljusz Zając, górni- 
cy Stanisław Brzuszcezak, Wilhelm Goj 

Do komisji rewizyjnej wybrano: Ja 
na Drzymałę, Dominika Witka, Fran- 
ciszka Gordziała, Leona Kaczmarka, 
Karola Bańczyka, Wincentego Kuchar 
skiego, Franciszka Kruczka. 

Do sądu związkowego: Józefa No- 
waka, Bolesława Suraago, Wilhelma 
Miliea, Hermana Stanika, Antoniego 
Sobkowiaka. Na zastępców: Fabiana 
Korbela i Józefa Dynarowicza. 


Zamachy te powtarzają się prze: 
dewszystkiem w portach, gdzie robo: - 
nicy portowi występują zdecydiwanie 
przeciw wyładunkowi statków. 

Na prowincji istnieją liczne źródła 
oporu jjrzeciw władzom brytyjskim. 
Lióre to źródła mają już charakter o 
bozów powstańczych. 

Wedle oficjalnego doniesienia, ra- 
chem powstańczym zostało objęte Na- 


blusu, gdzi» wojska brylvjskie zaata- 
kowano strzałami z dachów i uliczek. 

Sytuacja była tak groźna, że woj- 
sko angielskie wycofało się z miast: 
i dopiero zaatakowało Nablusu po 
przybyciu posiłków. 

Do starcia między arabami į woj- 
skiem angielskiem doszło w pobliżu 
Tel Karem, gdzie arabowie zastako- 
wali tamtejsze więzienie. Atak ara- 
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Ks. Czartoryski ofiarą wypadku samochodowego 


ŻYDACZÓW, 25 5. Wczoraj przed 
północą ofiarą wyprdku san.ocuodowe 
go padł Kazimierz ('zartory:k:, współ- 
właściciel dóbr Żurawno. Ks. Czarto- 
ryski prowadził swój samocnńd ze Sta- 


nisławowa do Żurawva. Wys, v nim. 
znajdowali się w samochodzie jgo ż0- 


na ze Skrzyńskich ks. Czarieryska i 
dwoje dzieci, wychowawczyni i 1 omoc- 
nik szofera. Wypadek wydarzył się na 
szosie koło Starowsi. 


Wskutek niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn samochód wpadł do rowu. 
Ks. Czartoryski odniósł tak ciężkie 


obrażenia, że przewieziony do Żuraw- 
na zmarł przed przybyciem lekarza. 
Żona jego doznała obrażeń glowy 
i została przewieziono do szysiala we 
Lwowie. 
Pozostałe osoby wyszly z katastro- 
fy baz większego szwanku. 


Piorun uderzył w tramwaj 


Wczoraj w godzinaci popohulrjo- 
wych nad Zagłębiem Dąbrowskiem 
przeszła burza połączone z silnemi wy- 
ładowaniami elektrycznemi 1 atow- 
nym deszczem. 

Na linji Huta Milowice — w ( krzei 
piorun uderzył w trarmwaj, uszkadra- 


jąc motor, wskutek czego trat waj zo- 
stał unieruchomiony. Wypadku z ludź- 
mi nie było. 

Po niedługim czasie przybyli z remi 
zy nowy wóz i komunikacja odbywała 
się normalnie. 


ków został odparty, straty niy są zna” 
ne. W każdym razie po obu stronach 
jest wiele rannych. 

Wedlug niesprawdznych pogłosek, 


arabowie podobno planują zamach na 
wysokiego komisarza Sir Wannope. 


Poza krwawemi starciami mnożą się 
aalej wypadki sabotażu, którego ofia- 
rą padają osiedla i plantacje żydow- 
skie. Zniszczono wiele tysięcy drzew 
<«woeowych, jak również obsianvel 
1 Śl. 

Obecna sytuacja 
Uaiszych, 
wikłań. 


KOMUNIŚCI PRÓBUJĄ WYWOŁY 
y WAĆ ROZRUCHY, 


podżegają do podpalania i wsvędzie 
rrowokują. Z Jerozolimy i Jaffv wv- 
slano do miast i wsi w Palestynie pél- 
nocnej emisarjuszy politycznych, eo 
w tej części kraju grozi niehezp eczeń 
siwem wojny podjazdowej, 


grozi szeregiem 
niezwykle poważnych za- 


W Haiffie wykryto ważną piaców- 
kę komunistyczną i aresziow:no ośmiu 
komunistów. Wysłannicy komunistycz 
:i przystosowują się doskonale do arair 
skiej propagandy narodowej i częste 
trudno jest odróżnić ich machinacje, 
nawet jeśli chodzi o wzywanie do ot- 
wartego buntu. 


Czarny legjon--tajna organizacja terorystyczna . 


Nowy amerykański Ku-Kiux-Klan 


*- NOWY JORK, 25. 5. Prasa dzisiej 
szą zamieszcza sensacyjny komunikat 
policji stanu Michigan o wykryciu taj- 
nej organizacji pod nazwą , United 
Brotherdood on America“, zwacej rów 
nież „czarnym legjonem*. Jak podaje 
komunikat władz pelieyjnyc», 


organizacja ma na sumieniu 
mordów kapturowych. 

Liczba członków „czarnego legjo- 
nu“ wynosiła w stwie Miesigaun 135 
tys. Organizacja ta wzoruje się na daw 
nym Ku - Klux - Kanie 1 yrzyjmuje 
jedynie byłych członków tej organiza- 
cji. „Czarny legjou* przeprowadza 
ćwiczenia wojskowe. Wszyscy człon- 
kowie „legjonu* są uzbrojer:. 

OCrganizacia dąży do wytworzenia 
narodowego typu amerykańskiego i 
„wraca się przeciwko żydom. homu- 
nistom, murzynom oraz katolikom. 

W szeregach „czarnego lesicnu* 0- 
bowiazują purytańskier przerizy. Naj- 
mniejsze wykroczenie przeciwko poj- 
mowanej po purytańsu moradności ka- 


szeres 


rane są bardzo surowo, nie wytzezając 
nawet kar cielesnych W niekiórych 
wypadkach stosowana jest nawet kara 
śmierci. 


Członek „legjonu* niejaki Pecle z 
Detroit, który maltretował swą chorą 
żonę, został wyrokiem sądu  kaupturo- 
wego wydanym na posiedzeniu ;i1oenem 
skazany na śmierć i zamordowany. — 
Dwuch innych członków, którzy napa- 
stowali kobiety zostało skazanych na 
karę publicznej chłosty. 


Jak podkreśla komunikat nolicyj- 
ny, „legjon czarny” w ciągu 3 lat ska- 
zał na śmierć 50 osób. 


Większość wyroków wykonano w 
ten sposób, że władze nie mogły usta- 
lić, czy w danym wypadku popełniono 
zabójstwo, czy samobójstwo. 


Członkowie sądu kapturoweze w cza 
sie posiedzeń sądu i wykonywania wy- 
roków. noszą czarne płaszcze  kaptu- 
rem. Kaptur zakrywa całą twarz i po- 
siada na wysokości oczu dwa ctwory. 


Sensacia turnieju szachowego 


BAD NAUCHEIM, 25, 5. $ensacją 
dnia w międzynarodowym iurnieju 
szachowym jest zrównonie się #0 letnie 
go estończyka Karesa z b. mistrzem 
świata Aljechinem. Obaj oni iraja po 


6,5 punktów na 9 dotychczas granych 
partyj. Annes ma 57 p., Bogo) iubow 
i Rellstab po 5 p., Heinicke -- 4.5 p., 
dr. Vidman* — 3.5, van dea Posch i 
Weissgebber po 2 punkty. 


Na kapturze wymalcwano znak , czar: 
nego legjonu*, czaszkę i dwa skrzyżo- 
wane piszezele. 


Zdrajeom organizacji groż* kara 
mierci. z 
Laas bak DE 


Straciła pamięć 


od uderzenia pioruna 


CHORZÓW, 25 5. Na cmentarzu 
parafjalnym św. Jadwigi w ('horzo- 
wie piorun uderzył w zbiornik z wodą, 
w pobliżu którego zajęta byia 1^ letnia 
dziewczyna Elżbieta Karkoszówna. — 
Dziewczyna ulegia poparzeru: 2ąk i 
pleców, a ponadto straciła nrzytom- 
ność i pamięć. 

W szpitalu dziewczynę przyprowa- 
dzono do przytomności, lecz nie mogła 
ona powiedzieć ani jak się nazywa, 
ani gdzie mieszka. Dzięki tenn:, że zna 
no ją z prac na cmentarzu można było 
ustalić jej nazwisko. 

Lekarze są zdania, że utrata wamię- 
ci jest przejściowa. 


Strajk kelnerów 


w Madrycie 
' MADRYT, 25. 5. Strajk kelnerów 
w Madrycie rozszerza się. Prócz ka- 
wiarń strajk objął już 13 koteli. — 
Gości obsługują sami właści“icle ich 
rodziny i przyjaciele. Większy: ka- 
wiarń jest zamknięta. 
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Tegoroczne cyfry budżetowe oraz 


"programy ` rozbrojeniowe  szcregu 
państw Świadczą, że gorączki zbra- 


jeniowa przybrała na sile i to b. po- 
ważnie. 

Anglja wydaje na afraję 124 miljo 
by funtów szterl., co czyni 15,1, proc. 
vyólnego budżetu. Dodatkowy budżet 


marynarki wynsi 66 miljonów fur- 
tów, gdy w r. 1932 wynosił jeszcze 


tylko 50 miljonów. Do tego wszystkie: 
«o mają dojść świeżo uchwalone zwy- 
czajne kredyty w wysokości 200-—3C0 
miljonów funtów. 

Francja wydaje na wojsko 17 mi- 
ljonów franków — 35,4 proc. ogć!nego 
budżetu. À 

Włochy — 40 milj. lirów —- 20,2 
proc. budżetu, nie licząc kosztów woj- 
ny afrykańskiej. Pozatem budżety in- 
rych resortów mają ukryte sumy. prze 
znaczone dla celów obrony narodowej 

Stany Zjednoczone Am. Półn. - 
G11 miljonów dolarów — 10 proe bud- 
żetu. Lecz marynarka stawia nowe żą 
dania, idące do 531 milj. doł. 

 Japonja — 1.023 milj. jen — 46.6 
proe. budżetu. Szwecja zwiększa bud- 
zet wojskowy, wystawiając nowe 
eskadry samolotów oraz zwiększając 
AENEIS 


Sztuka o Hitierze 
zakazana 

"* PARYŻ, 25. 5..W kołach. teatral 
nych pewne poruszenie wywolac wy: 
stawienie przez jeden z teatrzyków 
na przedmieściach: Paryżą Bellevills, 
sztuki „pt. „Hitler na temat życia, kar- 
clerza Rzeszy. Wezorajsza premjeri 
tejże sztuki wywolała takie zaiutere- 
sowanie że musialy interwcujowa? 
władzę bezpieczeństwa. 

Premjer odbył konferencję z pre- 
fektem Langeron, po której wystawia- 
nie sztuki zakazano. W sztuce wystę: 
pują główne postacie życia polityczne: 
go Niemiec, jak kanelerz Hitler, mar- 
szałek Hindenburg, min. Roehm. miz. 
Goebbels i inni. Sztuka przedstawia 
głównie ostatnie momenty z życia min. 
Rochma. 
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Likwidacja kramików potily CZYCH 


Gen. Rvdz-Śmigłv dwukrotnie za- 
lera] głos na niedzielnym zjeździe 
legjonistów. Opuszczając zjazd gene- 
ruiny inspektor armji m. in. powie- 
dział: 

„Jesteście mi bliscy, chcę z wami 
być, ale wierzcie mi, że ani na ehwiię 
nie odstąpię na centymetr od te: Tinju 
kiórą uważam na podstawie «wego 
przeświadczenia jako linję dobrą na- 
wet gdyby mnie to miało pozbawić 
waszej sympat ji. 

Zechciejcie wyciągaąać z tigo kon- 
sekwencje. Żadnej demagogji, ko de- 
magogja jest szkodliwa, demagogja to 
ie nasza broń, bo w demagogji zaw- 
sze naz wszyscy przelicytują 1 żad- 
nych fanaberji am fantazji. 

Powiedziałem, że trzeba zacząć su- 
rewe życie — albo poddajecie się, 
chcecie iść, albo nie idziecie. Trzeba 
jasno i otwarcie postawić sprawę —- 
uikogo nie będzie się zmuszało: jeśli 
'htoś uważa, że ma swoje własne pod- 
wórko lepsze, jeśli ktoś uważa. £ 


że ma 


waża, że jedynie on jest rozsądny. je- 
dyne on kocha Polskę, inni żej nia 
"kochają, ten może odejść od nas. 
I w tych ostatnich słowach 
aż nadto wyrazista puenta. 
Monopol na miłość ojczyzny z jeet 
„wielorakiemi kramikami politycznemi 
Ë musi być zaniechany. 
n A ponadto — fanaberja 
| Niema bardziej trafiającego w sed 
iro potępienia jak właśnie owego za- 
dzicraria nosa i aroganekich  urosz- 
"czeń w stosunku do otoczenia, które 
żadnych znaczków, monopolizujących 
miłość ojczyzny w klapie nie nosi. 
Naczelny wódz niech żyje! ; 
y ea 


jest 


JAK ZE 


Cyfry, które winno się zapamiętać 


swój warsztaeik lepszy, jeśli ktoś m-. 


ROI SIĘ 


stan czynny obsady okrętów wojer- 
nych. 
Sowiety trzymają w  pogołowiu 


wojennem 1.690.080 ludzi z 4.00% tan- 
kami i 4.000 samolotami. 

Grecja kupuje nowe okręty i zwię- 
ksza artylerję. Czechosłowacja przere- 
organizowła całą armję, wystawiając 
nowe eskadry kawalerji, oddziałów 


= 


SWIAT 


zmotoryzowarych oraz wojsk lotni- 
czych. Zbroi się Australja, Unia Pe- 
iudniowo-Afrykańska, Siam, frak. 

Gdy się doda reaktywowanic ol- 
brzymiej i deskonale zupełnie nowa- 
cześnie wyekwipowanej armji niemie: 
kiej, musi się stwierdzić, że zbrojenia» 
wysunęły się wszedzie całkowicie na 
plan pierwszy. 


Żona namówiła kochanka 
do zamordowania męża 


KATOWICE 25.5. Sędzia ziedczy 
w Katowicach prowadzi Śledztwo w 
sensacyjnej sprawie o naraawianie 1 
usiłowanie morderstwo. 

Jadwiga Magdziurzowa z Erzęcz 
kowie (pow. katowicki) miała stale za 
targi ze swoim mężem, Janem. W gło 
wie jej zrodził się plan pozbycia sių 
męża. Porozumiała się więc w iym Co 
lu ze swym kochankiem Konradem 
Hałotą z Brzeczkowie, którego namó- 
miła do zamordowania męża. obiecu 
jąc Hałocie po śmierci męża wyy'łacić 
250 zł. z otrzymanej zapomogi posmier 
tnej. 

Pewnego dnia Magdziurz został zna 


teziony ta polach pod Brzęczkowieami 
w kałuży krwi i bez przytomneści. — 
Irzewioziony do szpitala odzyskał 
przytomność i zeznał, że został napad 
nięty i pobity przez Hałotę. Aresztowa 
ny Hałota przyznał się ze skruchą do 
winy i podał, że zamierzał zanordo- 
wać Magdziurza na skutek namowy, 
jego żony. Wobec tego tiałota i Ma- 
dziurzowa zostali osadzeni w więzie: 
niu. 

Aresztowana żina politego «lo wi- 
ny nie przyznaje się i stanowezo za- 
przecza, jakoby Halota był jej kochaa 
kiem. 

Dalsze śledztwo trwa. 


Aresztowanie waluciarza za handel rublami 


CZĘSTOCHOWA, 25.5. Od chwili 
wydania dekretu, zakazującego handlu 
obcemi walutami i złotem, nastąpił 
przed paru. dniami pierwszy wypadek 
aresztowania w Częstochowie agenta 
czarnej giełdy. 

Gdy tutejszy kupiec, Moszek Wol- 
kowicz, przybył pociągiem z Warsza- 
wy, został on zatrzymany, jako padej- 
rzany o handel obeą waluta. Przy 


przesłuchaniu Wolkowicz wypierał się 
jakiejkolwiek winy i kategorycznie 
larzęczył temu, jakoby posiada! przy 
sokie obeą walutę lub złoto. 

Mimo ostrego protestu został - on 
poddany osobistej rewizji, podczas 
której znalezione przy nim 723 rubl: 
rosyjskich w złecie. 

Wołkowicza osadzono w więzieniu. 
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Zmierzch protekcji 
Mnister poczt i telegrafów wydał 
okólnik, piętnujący starania o posadę 
na drodze protekcji i powoływanie się 
na wybitne ogobistości; 
„Dyskwalifikują się (te  csoby), 
przez szukanie względnie przeczwala 


nie się tego rodzaju poparciem dlate 
%, też na żadne względy nie zaslu- 


Częstochowa uzyskała 
Kasę Bezprocentową 


Do szeregu miast. w których 
ostatnio powstały kasy bezproeeniowe, 
przybyła Częstochowa. Jak wszędzie, 
tak i w Częstochowie, zarząd pełni swe 
prace bezinteresowne. Wysokość u- 
dzielanych pożyczek wyłącznie na ce- 
le obrotowe. Kasa uzyskała bez,łatne 
pomieszczenie w lokalu Spółdzietczego 
Panku Ludowego co należy  podhte- 
ŚliĆ z uzaaniem. Działalność swą roz- 


poczęla w dniu 21 bm, i jest  czyjma 
dwa razy w tygodniu. 
AA 
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EG WYKONYWA :: 
WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK: 


CZASOPISMA, 
BROSZURY 
AFISZE, 
ULOTKI, 
KLEPSYDRY 
IT. P: 


aker? 


s 
| SZYBKO I SOLIDNIE 
CENY KONKURENCYJNE 


SKANDALE DROGOWE 


W okolicach, obfitujących w najlepszy kamień—najgorsze drogi 


W kołach fachowych panuje wiel- 
kie zoniepokojenie fatalną  poïtyka 
drogową. Mimo obietnic i zayteie- 
dzi nie widać poprawy w stosunkach 
drogowych „a chaos w planie budowy 
wytwarza jakieś błędne koło be: wyj 
ścia. 

Charakterystycznym, tego przyeta- 
dem jest najbardziej reprezentat) ina 


droga Warszawa — Podhale. Już pier 
wszy odcinek do Radomia, budewany 
od 5 lat, dotychczas nie jest wykeńczo 
ny i zmuszo do szeregu objazdów. Mię 
dzy Grójcem i Jedlinskiem dziury w 
kosztownym asfalcie czychają na auto- 
mob listów. To budowanie kilkumetre 
wych asfaltowych szos obok pozosta- 
wiania w ruinach innych odcinków na 


ATISBO KYOTO RER RE EA E PERERAŃA E BETA RĘC TIE SEE 


Kto wygrał na loterii? 


Wczoraj w ostatnim dnia c:axnie- 
a'a 4-ej klasy 35-ej Loterji giówre 
wygrane (w 1 i 2 ciągnieniu) padły 
na następujące numery: 

1.000.000 na tr. 66958 

50.000 zł. na nr. 194562 

Stała dzienna wygrana 30090 zł. 
na: nr. 17799 


Po 10.000 zł. na n-ry: 153866 $010- 
E2519 116254 194306 

Po 5.000 zł. na n-ry: 25916:5116. 
137588 138669 186912 

Po 2.600 zł. na n-ryv: 2170 19643 
2640 31405 35658 53044 27021 1802 


£7633 87459 93586 96506 106917 129023 
122029 128157 132210 133021 1.0723 
231348 163423 165939 160724 

Po 1.0060 zł. na n-ty: 1524 4021 467; 


GG86 13307 13751 14953. 14976- 20744 
21286 21537 29774 35490 26600  5S0%6 
41585 41359 44306 4764 45897 4915" 
«705 59816 60743 62126 £6389 67751 
68671 74736 18411 60749 85667 $6051: 
83:17 87741 87912 8957 i 91202 -928473 
SSII 101205 101647 106271 ał5> 
112286. 112760 114483 121260 121465 
123405 128043 145932 146167 130549 
158112 155692 158199 161227 163422 
160049 167628 169565 171705 476510 


159904 190592 193371 
(Nieurzędowa) 


Nowi miljonerzy 
w Warszawie 


Miljon padł w kołekturze „Aliat” 
4. Horodyskiej i S-ka (poraz drugi) 
w Warszawie. 

Dosiadaczami losu byli urzęćnicy, 
z których jeden miał połowę losu trze- 
„ią ćwiartkę nabyło dalszych czterach 
urzędników a czwartą Ćwiartkę żona 
pewnego urzędnika. j 


Szezęśliwey nazwiska swoje zatalii 
przed niepożądanym dla siebie rozglo- 
sem. 


tej samej linji jest  najwymewnicj- 
szsm dowodem chaotycznej gospodar 


ki. i 


Doskonały objazd Szydłowa czy dre 
ga „bilardowa“ z Kielc do Słowika — 
a tuż obok takie skandale, jak wertepy, 
z Kiele do Zagnańska. I tow  isch 
Kielcach, które dostarczają kamiosia 
dla całej Polski! 


Również skandalem jest szosa Słom 
niki — Kraków i Myslenice -- Olha- 
lówka. Ta ostatnia zamknięta niewia 
domo na jak długi okres czasu. Isinie 
JA orawy, że bedzie z nia to samo, co % 
odcinkiem Kraków — Myślenice któ 
ry trzy lata temu budowano i który za 
nin go ukończono, zaczął się już psuć 
i dzis już jest pełen wybojów. 


Najgroźniej jednak przedstawia 
się Podrale, Najeudowuniejsze nasze 
drogi urągają nowoczesnej cywilizacji 
Na drogach do Zakopanego w pag 
deszczową grzęźnie się w błocie. 


Sfery fachowe zwracają uwagę na 
fakt, iż taki stan rzeczy ma miejsce w 
okolicach obfitujących w najlepszy ka 
mień i posiadających tysiące bezinbat 
nych, a równocześnie robi się  "ónea 
eksperymenty asfaltowo - betonowe 


A przy zupełnym braku planu ogóloego. 
ZE C EES: 
W ostatnim, 14 dniu ciągnienia IV klasy wygrana 


. 50.000 -= 


padła nów. KĄAFTALA 


KATOWICE, ul. św. Jąna 16 


Losy do I klasy 86 loterji już są do nabycia. 
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Spójrzcie na naszą wschodnią i zachodnią granice.. 


Gen. Rydz-Śmigły o najwyższych celach narodu i państwa 
raniu się zapatrywań, zwalczających JEST TO SPRAWA ZORGANIZO- 


Na niedzielnym walnym zjeźtzie de 
legatów Zw. Legjonistów Polski Gene 
ralny Inspektor Sił Zbrojnych gen. E. 
Śmigły - Rydz wygłosił następujące 
przemówienie: 

Koledzy! 

Napewno mówiliście i dyskutowa 
liście wczoraj dość długc i napewno 
jeszcze dziś będzie się długo mówiło. 
Dlatego pozwólcie i mnie wtrącić do 
waszych rozmów swcje „trzy grosze”, 
Nie będę mówił długo, będę mówił krát 
ko i chcę używać jak najprostszych 
slów, słów niewielkich nie dlatego, byin 
nie przywiązał wagi, do tego, ec po- 
wiem , by nie było to dla mnie ważne 
i nie dlatego, abym nie zdawał sobie 

sprawy z tego, że dusce wasze są wra 
żliwe na wielkie słowa i nie dlatego, 
ażebym. sądził, że treść dnia dziesiej- 
szego — czasów, które przeżywamy, 
nie potrafi napełnić wielkich słów. 
Przeciwnie — dlatego nie będę używai 
wielkich słów, ze sama treść wyssarczy 
gdyż jest.dość wielka.I napewno treści 
tej nie stanowią takie. czy inne statu- 
tv. Zupełnie szczerze wam powiadam: 
nie przejmuję się statutem, nić o to 
chodzi. 

Moje zapatrywania na kwestje 
statutowe są następujące: po pierwsze 
nie ulega watpliwości, że organizacja 
legjonowa, skupiająca legjoristów jest 
potrzebna, 

DLACZEGO? 

— to wyniknie z moich -późniejszych 
wywodów. Po drugie nie ulega wą!- 
pliwości, że z wyjątkiem niewielkiej 
ilości osób, w Związku Legjonistów i 
w. Kołach Pułkowych są przecież + ei 
sāmi ludzie. Wreszcie trzeci momekt. 
jest rzeczą niemożliwa złać zupelnie. 
kez reszty obie organizacje w jedną 
tak, aby jedna z nich zniknęła, żeby 
istniała tylko jedna, dlatego, że wobee 
innego charakteru i innych celów, ja- 
kie sobie stawiają Koła © Pułkowe i 
Związek Legjonistów, każda z tyca 
organizacji ma swój odrębny charak- 
ter i nie mogą się ze sobą mieszsć, 

Mówiąc krótko Kola Pułkowe ma- 
Js pracę nacechowaną charakterem 
wojskowym i cele, zwracające się bez 
pośrednio ku wojsku. 

Związek Legjonistów ma cele o wie 
le szersze, dalej idące. / 

`- Zajmował się i trzeba żeby się za: 
mował nadal pracą społeczno - polity- 
cźną, do której ja wojskowych służby 
czynnej nie chce wciągać, 
BO NIE CHCĘ ŻEBY WOJSKOWI 
PGLITYKOWALI 

Jeśli trzeba będzie politykować, to 
„uż ja będę politykował. (Owacyjne 
exlaski). 

A więc, gdyby się jedną z tych or 
ganizacji zniosło, mielibyśby uszczer 
bek, mielibyśmy marnowanie własnych 
sił a tego szkoda, tego nie wolso ro 
bić. Nie można więc łączyć tych orga- 
nizacji w jedną. Pozostawienie zaś —- 
tak jak było -— dwuch organizacji zu 
pełnie odrębnych, jak wiemy, dopro: 
wadza do tarć i kolizji. Zostawić więc 
tak, jak było — nie można. Trzeba 
było więc wynaleźć jakiś sposób, któ. 

ryby z jednej strony pozostawi! dalej 
pewną samodzielność pracy i odrębność 
charakteru i typu pracy Kół Leąjona- 
wych i Związek Legjonistów, a z dru- 
giej strony wyrzucił poza nawias tar 
cia i kolizje, o których wspominałem. 
Być może że można było ten statut 
jeszcze lepiej przemyśleć i uredzić. 
‘Ate sądzę, że nie o to chodzi. 

Zasadniczą rzeczą jest, czy ten sta- 
tut pozwoli nam pracować, czy nie. 

Ja sądzę, że pozwoli pracować i t) 
mnie wystarcza. Dochodziły do mnie 
odgłosy o gorących dyskusjach, © Ście 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 


DOROSŁYCH 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM e 


OLKA 


się nawzajem o atmosferze podnieconej 
w związku z dyskusją nad tym statu- 
tem. I tutaj powiem, że również się 
tem nie przejmowałem. Dlaczego? Dia 
tego, że zbyt dlugo i zbyt dobrze was 
znam, i zbyt dobrze pamiętam nasze 
spory — powiedzmy — na temat ko- 
nia, spowodu siodła i innych rzeczy, 
gdy wchodziły w grę najwalniejsze sło 
wa i grały temperamenty. I rówaocza 
śnie pamiętam dobrze jak w kilka go 
dzin po takiem starciu przeciwnicy 
szli obok siebie ramię przy ramieniu 
przeciw śmierci, umiejąc odróżnić rze 
czy ważnie od rzeczy nieważnych. 


A czy dziś jest czas na zwadę o mie 
dzę wtedy, kiedy całe pole zagrożone? 
Czy dziś jest czas dopatrywać się nie 
dociągnięć w statucie, dopatrywać się 
jakichś drobnych szezelin wtedy, kie- 
dy są ogromne wyrwy w rzeczach waż 
niejszych, aniżeli statut i gsły już 
nie chodzi o to, aby zapchać jakoś te 
wyrwy, 


ALE ŻEBY STWORZYĆ DUŻE NO- 
WE POZYTYWNE WARTOŚCI. 

A więc, jak powiadam, ja się tem 
nie przejmowałem. 

Sformułuję krótko vytanie, na któ 
re musimy sobiedać dziś odpowiedź: 
czy chcecie obywatele w sposób zorga 
nizowany pracować dla Polski? (ekla- 
ski, wszyscy wstają). 

Koledzy! Wierzę głęboko w wasz 
instynkt żołnierski, ktory nas tylekroć 
prowadził do zwycięstwa w  tardza 
ciężkich warunkach i dlatego zwracam 
się do was: = 


spójrzcie na naszą wschodnią i zacho- 


dnią granicę i przeprowadzcie sobie 
krótkie porównanie między tem co jest 
u nas, a tem, co za zachodnią i wsche: 
dnią granicą. 


W tem porównaniu rie będę wata 


"mówił o statystyce przemysła i har- 
diu, o statystykach takich, czy innych- 


nie będę wam mówił o uzbrojeniu, o 
bogactwach naturalnych, o innych wiei 
kościach i cyfrach. Chcę tylko na je- 
den moment zwrócić uwagę, na drogę. 
na której napewno możemy dorównać 
naszym sąsiadom. 


WANIA KIEROWANEJ WOLI 
LUDZKIEJ. j 

Porównajmy jak ta sprawa u nas 
wygląda i jak wygląda u naszych sąsia 
dów. 

Koledzy! 

Porównanie to niedobrze nan: sma 
kuje. Ono ma bolesną gorycz! 

Czy porównanie to nigdy wam nie 
spędzało z powiek snu nawet po dniu 
najbardziej przepracowanym? (głosy 
Tak). Jak można organizować panstwo 
jak można myśleć o uzdrowieniu cze. 
gokolwiek w państwie wtedy, kiedy się 
nie ma tej zorganizówanej.  jednoli 
cie kierowanej woli. W imię czegs 
trzeba ją organizować? Czy w imię re 
perowania jakichś zbankrutowanych 
haseł politycznych, czy w imię lepszego 
surduta na grzbiecie, czy chociażby 
w imię tego, że każdy musi mieć kawa 
łek chleba? Zapewne, że trzeba zie sta 
rać o to, by każdy miał ten kawałek 
chleba, to jest rzecz sama pyrzez Się Zr) 
zumiała. 

Ale to jeszeze nie wystarcza, to nie 
może być tym najwyższem celem, do 
którego my, pamiętając o sytuacji na- 
szego narodu i państwa musimy zmie 
rzać. 

A więc co? Uważam, że jedynen: 
naszem hasłem, które może być tyra 
pionem naszymi moralnym, jest 


HASŁO OBRONY POLSKI 
(oklaski). 

Hasło to nie należy pojmować w 
sposób jednostronny i zwężony, nawei 
nie wystarcza to, co w tej chwili się 
dzieje, co zresztą jest budujące i wzra 
szające, że gdzieś z zapadłej wsi jakiś 
człowiek przysyła swoje ciężko zaro- 
bione grosze, czy złotówki na fuadusz 
uzbrojenia państwa. Nie chodzi tu > 
finanse tylko, chodzi o ujęcie tego pro 
gramu szerzej. 

Jestem głęboko przekonany, że w 
tym programie wszystko się znajdzie 


że się znajdzie droga wyjścia z na 
szych stosunków gospodarczych, że 


znajdzie się droga, która nas doprowa 
dzi do wyzwolenia Sił moralnych i 
twórczych w narodzie. do _ skuyienia 
ich, do wytworzenia nowych wartości 
których nam tak bardzo potrzeba. 


UR REKE T POWA R E E TE OTOK TEMOTONAY TORZE TZT RWE 


Władze naczelne Związku Legjon'stów 


Komendantem naczelnym—płk. Koc 


Niedzielny XIII. walny zjazd dele 
gatów Zwiazku. Legjonistów Polskich, 
poświęcony był w pierwszym rzędzie 


uchwaleniu nowego statutu, który 
zjednoczyć ma w jednej orgamzacj 


cały obóz legjonowy, działający dotych 
czas w ramach Związku Legjor'stów 
i Kół Pułkowych. 

Nowy statut przewiduje zachowa- 
nie w ramach jednej organizacji za- 
równo oddziałów i okręgów związ- 
kowych „jak i kół pułkówych, określa 
wzajemną wsólpracę oraz pozostawia 
znaczną samodzielność w  spełrianin 
rozgranieznonych Ściśle zadań 

Natomiast władze naczelne są je 
dnolite dla całej organizacji. 

Na czele Związku stoi Komendant 
Naczelny, wybrany przez Zjazd. Ko- 


menda Naczelna składa się z 20-tu 
członków, z których 10-ciu powołuje 


Komendant Naczelny, a 10-cGu wy: 
kiera Zjazd na przeciąg 2-ch lat. 

Nowy statut uzyskał aprobatę gen. 
Śmigłego-Rydza. 

Zjazd przyjął statut przez aklama- 
cję, bez dyskusji 

Następnie, już na podstawie nowe- 
go statutu, dokonano wyboru Komen- 
danta Naczelnego, którym na waiosek 
płk. Sławka, wśród hucznych oklasków 


został wybrany płk. Adam Koe. 


Na podstawie statutowych upraw 
nień płk. Koc powołał jako pierwsze- 
go zastępcę Komendanta Naczelnego 
gon. Jana Kruszewskiego, a do komen 
dy Naczelnej: gen. Olszynę- Wilczyń- 


skiego, gen. Tadeusza Malinowskiego, 
gen. Kazimierza Schallyego, pik Tade 
usza Pełczyńskiego , płk. dypl. Zy- 
gmunta Wendę pik. dypl. min. Julju 
sza Ulrycha, płk. dypl. Filipkowskiegy 
płk. Grosseka, płk. dypl. Januszu 
Albrechta. 

Na wniosek Komisji Matki złoża. 
nej z przedstawicieli Związku Legja 
nistów i Kół Półkowych, przedstawio- 
ny przez gen. Kruszewskiego, wybrał 
Zjazd do Komendy Naczelnej: gen. dr. 
Ferdynanda Zarzyckiego, wicernarszał 
ka Tadeusza Schatzla, płk. Stefana 
Dąbkowskiego, płk. dr. Antoniego Ste 


fanowskiego, płk. dypl. Bolesława Świ - 


dzińskiego, płk. Stanisława Orskiego, 
mjr. dr. Karola Polakiewicza, posła 
Michała Brzęk - Osińskiego, sen. Wła- 
dysława Malskiego i mgr. Emila Heni 
sza. 

Do Komisji Rewizyjnej: gen. Ro 
mana Góreckiego, prezyd. Stafa:a Sta 
rzyńskiego , wicemin. Ferdynanda Świ 
talskiego, ppłk. Tadeusza Benedykta, 
dyt. Stanisława Węglowskiego kp: 
Adolfa Abrama. 

Do sądu Koleżeńskiego: gen. dr. 
Jakóba Krzemińskiego, gen. Mieczy- 
sława Dąbrowskiego, prezesa dr. Bro- 
nisława Hełezyńskiego, gen Andrzeja 
Galicę, wiceprezyd. dr. Graba - Łęckie 
go, plk. Teofila Maresza, ppłk. Tadeu 
sza Korniłowicza, inż. Leopolda Toru- 
nia, dyr. Piotra Jarockiego, dyr. Józe 
fa Glińskiego i i Władysława Barto- 
sika. 


` 


Mam wrażenie, że to hasło obrony. 
Polski jest jak gdyby potężnym lańca 
chem, który jest jednym końcem: przy 
iwierdzony do Polski. 


Chodzi o to, ażeby jak najwięcej 
dłoni chwyciło za ten łańcuch, trzeba 
go sobie przerzucić przez ramię i ciąg 
nąć, ciągnąć, chociażby w krzyżaeh 
trzeszczało! (Oklaski), 


ABY POLSKĘ PODCIĄGNĄĆ WY- 
ŻEJ! 


Nie na podstawie statutu, nie na 
podstawie zachcianek, kaprysów, ale 
na podstawie głęboko przemyślanej żoł 
nierskiej twardej woli. I tutaj niema 
poblaźliwości, nie można robić jakich 
przyprzążek, czy wybierać sobie u- 
prząż, naprzykład jeden chciałby mieć 
kalabulską uprząż. drugi krakowską 
inny jeszcze jakąś inną. Tych upczęży 
jest w Polsce bardzo dużo i fantazji 
dużo. 

Niema wyboru „trzeba sobie powie 
dzieć: musisz stanąć tu w szeregach 9- 
bok nas, jak brat, albo nie jesteć bra- 
tem. (Oklaski). 

_ Niema miłego przeżywania lub d» 
żywania, niema możności wybierania 
sch'e co wygodniejsze i przyjeranie;- 
że, jest ciężki okres i on nakłada cież- 
żkie zadania. Surowość w r 


cie ze L S wy'naga- 
mach I stawianiu zadań jest jedynyra 


z najbardziej zasadniczych elementów 
w naszej dzisiejszej polskiej sytnaefi. 


Koledzy! Trzeba umieć patrześ 
prawdzie w oczy. Gdybyśmy uważał. 
że Polska może liczyć tylko na nas, 
mając trzydzieści kilka miljonów oby 
wateli, to świadczyłoby to tragicznie e 
Polsce. Wy, mając twarde, wyrobione 
dłonie, jesteście da tego przygctowa- 
ni, aby pierwsi chwycić za ten łań- 
cuch, ale obok was muszą stanąć, inni 
i wy musicie, się starać o to, aby. o- 
kok was stanęli wszyscy ci, ztórzy ma 
ją poczucie siły i chcą tę siłę oddać 
w rzetelną służbę Polsce, Ojezxźnie, 
czy Państwu, jak kto woli. A wy mu- 
sicie znaleźć dla nich zależnie od sytu 
acji przyjacielskie słowo, albo twardy 
rozkaz, nie znający żadnych wzgiędów 
ni pardonów. (Oklaski). 


PRZ Ba 
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Tetna chwil: 


SEREWZPRZRTKANOWATY 
KOSZTOWNA POLITYKA. 

Jesteśmy w bardzo ciężkiej sutuacjo ge 
spodarczej i walutowej. Naszego  ziotega 
musimy bronć zarządzeniami kontroli du 
wiz. W takich warunkach każda strata, 
choćby paru miljonów złotych jest dla nas 
specjalnie bolesna. 

Według badań Gł. Urzcud Staty-i. cd Ji. 
stopada 1035 roku do marca 1936 roku w 
porównaniu z takim samym okresem 0 
rok wcześniej wywóz nasz do Wloch 
zmniejszył się o 15.8 miljonów, przywóz 
zaś o 14,4. O ile przywóz można było Ia 
wo zastąpić przywozem z innych krajów, 
o tyle strata na wywozie obciąża wprost 
nasz bilans handlowy i stanowi pczycję 
ofiary, złożonej przez biedną Polskę na © 
tarzn Ligi Narodów. 

Do dziś zapewne kosztuje nas ta zaba 
wa już minimum 20 milionów złotych i bg 
dzie kosztowała więcej i to nawet po znie 
sieniu sankcyj, bowiem na nasze miejsce 
wcisnąły się już częściowo inne kraja 
(Niemcy — węgiel, Węgry — płody rol- 
ne;. 

I poco? Co nam z tego przyjdzie, że na 
terenie Genewy uznają nas za _ dcbrze 
wychowanych i przejętych „duchem Li- 
gi“? Czy nie czas by było zawołać że ra 
tak drogą zabawę nie mamy pieniędzy? 
Jeśli stać nas na odwage wypowiadania 
niekorzystnego traktatu handlowego 2 
Francją, dlaczego nie mamy porzccić fron 
tu sankcyjnego? ; 

Obawy, że się obrazi Anglja. nie wyda 
ją się istotnie. Sami Anglicy nie bardzo 
wiedzą, co z sankejami robé i jak s'e wy 
kręcić z sytuacji, że znieść ich nie wyra- 
da, to to przyznanie się do klęski, a pn- 
wadzić dalej niema celu, bo pe i 
inni się zbuntuja, a po drugie Włosi i ù 
sebie dadzą radę. 

Możeby więc było lepiej „aby nasi gór 
niey mieli eo włożyć do garnka i głodowa 
niem swojem i swych dzieci nie bronili im 
teresów negusa i Anglji. Obejdzie sie bes 


międzynarodowych eelów tak wielkich 
międzynarodowych „celów, „tak marnemł 
sposobami. skrupiającemi się na skórze 


maluczkich. y $ 
(Dziennik Bydgoski) 


pierwsze 


Srt. 4 


Kazoń i Fruchthaendler utrudniali śledztwo 


. 


'W swoim czasie, na skutek nadu- 
"żyć w Centralnej Targowicy Wwsiółwła 
ścieiele tej Targowiey pp.  Kazoń i 
Fruchthaendler zostali aresztowani, o- 
beenie zaś przebywają na wolneści za 
kaucją. 

Prasa warszawska podaje bardzo 
ciekawe, nowe szczególy w tej aferze. 

Oto przed kilku dniami zjawił się 
u niejakiego Walerowicza z Myslowice 
jeden z więźniów, który w jednym cza- 
sie z Kazoniem i Fruchibaendlerem 
przebywał w więzieniu katowickieni 
niejaki Grzybowski i złożył se::sacyj- 

ve doniesienie, z którego wynika, 
że Grzybowski pośredniczył w wysyła 
niu potajemnej korespondencji z wie- 
zienia do osób trzecich oraz  umożii- 
wiał komunikowanie się  Kazenia z 
Vruchthaedlerem w murach więzienia. 
Przy pomocy tej potajemne; kore- 
spondencj: zwanej wśród więźniów 
 „grypsami* Kazoń i jege wspólnik 
utrudniali Śledztwo, oraz byli przez 
osoby trzecie dokładnie informować 
jakie kroki śledcze w ich sprawie'sa 
czynione. 


Odpisy niektórych tych „gryę sów: 
również znalazły się w rękach p. Wale 
rywicza. t 
Centralnej Targowiey w Mysłowicach 

Po mianowaniu nadzorcą sądewyru 
p. Bagińskiego doszło do wiademości 
władz, że p. Walerowicz jest w posia 
penseo a 


„Wspólna praca“ 
spółdzielnia bezrobotnych 
peowiaków 


W niedziele dn. 24 maja w Sosnowcu 
przy ul. 1 maja 21, odbyło się walne z2- 
branie członków - udziałowców spółdziel- 
ni wytwórczo - mechanicznej. i handlowej 
p. n. „Wspólna Praca" Związku Peswia- 
ków Zaglębia Dąbrowskiego. 

Po wysłuchania sprawozdań radv nad- 
zorczej i zarządu, odczytaniu bilau u za 
"okres sprawozdawczy 1535 r. oraz proto- 
kułu komisji rewizyjnej, udzielono nstę- 
pującemu zarządowi i radzie absoluto: um 


cy r r SA S 


Nastepnie odbyła się dyskusja porezas 
której stwierdzono, że spółdzielnia, która 
powstała w 1984 roku. a mająca na celu 
zlikwidowanie bezrobotnych czlonkow P. 
O. W. systematycznie rozwija ie i ma 
widoki rovszerzania swych  warszia:ów 
pracy, krak jej jedynie kapitałn ob *cfo- 
WO:;7O. 

Nowy zarząd rady nadzorczej przed- 
stawia się następująco: Józef Osłoński — 
przewodniczacy, Mieczysław Kopczyński— 
zastopca, członkowie: Stefan Kanwiszer, 
Kazimierz Rajchman i Stanislaw Taxa- 
Bykowski. 

Do zarządu weszli: inż. Henryk Cho- 
rzelski —- prezes, Leopeld Cieśla -- sastep 
ca, Witold Domański — sekretarz i Wla- 
dysław Paromski — skarbnik. Do komisji 
rewizyjnej: W. Malewicz, J. Placek. Cz. 
Pogoda, St. Wróblewski i A. Walew-bi. 


Ciężki wypadek 
przy pracy 


Onegdaj na kopalni Ur. Renard w 
Sosnowcu wydarzy! się tragiczny wy- 
madek. Na dole kopalni zajęty byl 
przetaczaniem próżnych wózków ro- 
Lotnik Stanisław Pokorniak, zamiesz- 
kały w Będzinie przy ul. Kamienne; 
rr. 7. W czasie pracy przewracujący 
sie wózek przygniótł nieszczęśliwego 
robotnika, który doznał potłuczenia 
klatki piersiowej. Rannege przewie- 
ziono do szpitala utezpieczalni spo- 
łecznej w Sosnoweu. 


OR 


Lokal przemysłowy 


(mogą być wysokie sułeryny i par- 
ter) tylko w śródmieściu potrzebny 
od zaraz. / 

Oferty składać w „Espresie Za. 
głębia” w Sosnowcu pod „Przedsię- 
biorstwo*. 


daniu tego ciekawego i mającego ko- 
losalne znaczenie w dalszym Śledztwie 
przeciwko Kazoniowi i jego wspólni 
kowi materjału i dlatego zostało zarzą 
dzone przeprowadzenie rewizji. 


Do rewizji jednak nie doszło. bo- 
wiem kiedy przybył do niego sedzia 


śledczy sądu okręgowego w Katowi- 
cach dr. Krupiński w asysteneji wywia 


Melodyjne warunki 


„Ostatnio Kazimierz Kazoń i Aror 


Frunchthacndler przejąwszy w mie- 
dzyczasie udziały innych  chłuaków 


spółki, tak że 

skupili w swych rękach 82 proc. udzia 
łów, wystąpili do magistratu  mysło 
wickiego z wnioskiem o wypłacenie im 
począwszy od 1934 r., tj. od zawarciu 
dzierżawy wynagrodzenia miesieczne- 
go dla Kazonia po 4.068 zł, dla Frucht 


ZEP EPA OPACTWA TED TRACA 
KOKO KKK sy: ) $ sA 9 
Nie tak nie zdobi Pań, jak piękna i cz ; 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, 


—— stosując ®—— 


Krem i mydło „LACTOLI 


ŻĄDAĆ WSZĘ 


Nowe szczegóły w aferże targowicy mys!o wickiej 


dowców, p. Walerowicz wydał posia- 
dane „grypsyć i inne dowody, o któ- 
rych władze już posiadały informacje. 

Sędzia śledczy w związku ż tem 
jrzestuchiwał do późnych godzin wie- 
ezotnych znajdującego się obecuie na 
wolności. Grzybowskiego. Śledztwo 
trwa. . 


haendlera po 2.000 zł. Pozatem obaj 
wspólnicy wnieśli o przejęcie długów 
Parzowicy, wynoszących 1 miljon 200 
tysięcy zł. 

Jeśli się zważy, że miesięczne hono 
rarja łącznie z zadłużeniem i odsetka- 
mi doszłyby do sumy przeszło 2 miljo 
nów zł. należy wątpić, czy magistrat 
miasta Mysłowie wogóle wniosck tet: 
rozpatrzy. 


sta cera. - 
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5-lecie Powszechniaka 


i zlot młodzieży Zagłębia i Sląska 


Jak wczoraj pokrótce donieśliśmy mło- 
dzież szkól powszechnych Zagłębie Da» 
browskiego obchodziła -w ub. niedziele w 
Dąbrowie podniosłą uroczystość piec,ole- 
cia istnienia czasopisma dziecięcegu p. R. 
„Powszechniak*. Uroczystość ta- połączo- 
na była jednocześnie ze zlotem młodzieży 
szkół powszechnych Zagłebia i Śłąsza, 

Podniesią tą uroczystość: rozpoczeła u- 
roczystem nabożeństwem, które celebro- 
wał ka. prob. Niedźwiedzki, kazanie wy- 
głosił ks. Zawadzki. 

Po nabożeństwie uformował sie pochód 
który przy dźwiękach orkiestry przeszedł 
do lokalu Resursy, gdzie odbyło się ofi- 
cjalne otwarcie zjazdu. Przy stole prezy- 
dialnym zasiedli: H. Dziubikowski (My- 


Cyrk i Miasteczko 
OTWARCIE 


WSPANIAŁY 
MIASTECZKO otwarte codziennie od 


STANIEWSKICH Tylko 4 
W SOSNOWCU NA PLACU PRZY ULICY TEATRALNEJ 


Codziennie odbywaja się po dwa przedstawienia: o godz. 430 i 8.30 wieczorem 
W niedzielę i świeta o godz. 2-0j, 4.30 i 8.30 wieczorem. 
PROGRAM 88 ŚWIATOWYCH ATRAKCYJ wykonywanych 
przez ŁILIPUTÓW. 
godz. 2-1. — Wstęp 50 groszy dla 
doroslych, 25 gr. dla dzieci. 


DET TEESE ERA WE 


slowice), KŁ Birkhanówna (Katcwice), 
Ziółkowski (Sosnowiec), Czapnikówna (So 
snowiec), dŁuczycki i Z Sowianka. 

Okolicznościowe przemówienia wygło- 
sili do młodzieży: insp. Czajkowski insp 
Skałka, dyr. Wierzbicki, w imieniu zarzą- 
du miasta p. L. Balcerowski — opiekun 
„Powszechniaka* i uczeń Szwagrzyk, W 
zlocie wziął również udział znany literat 
G. Morcinek, który opowiedział nilodzie- 
ży ciekawe i wesołe bajki. 

Bardzo ciekawie wypadła dyskusja, ja- 
ką z dużem zainteresowaniem prowadziła 
licznie zgromadzona młodzież szkolna. 

Uroczystości złotowe zakończone zosta- 
ły akademją. 


dni tI 
LILIPUTOW 


w. wtorek, dnia 26 maja o godz. 8.20 
Wieczorem. 


Zawody konkursowe straży ogniowych 
reionu łosieńskiego 


W Łosieniu odbyły sic zawody konkar- 
sowę straży ogniowych rejonu łosieńskie- 
go. 

Na wstępie komendant zjazdu p. Józef 
Przybyła z Tucznej Baby odbył odprawę 
z dowódcami drużyn, omawiając szczeg0- 
ły zjazdu i zawodów, poczem przy dźwię- 
kach orkiestry z Niegowonice powiatowy 
instruktor pożarniczy w otoczeniu człon- 
ków sądu konkursowego odebrał raport 
i dokonał przeglądu ńrużyn strażackich 
i grupy delegatów. 

Po pewnym czasie przybył na zjazd 
starosta powiatowy p. Józef Boxa. Kióre- 
mu komendant zjazdu złożył raport. po- 


czem w asyście instruktora, sędziów i de- 
legacyj straży starosta odebrał defiladą 
całości zjazdu. 


Następnie po przerwie obiadowej od- 
były się zawody konkursowe. Sąd v skła. 
dzie p. J. Stawiarza (Huta Katarzyna), p. 
St. Frasunkiewiezą (Solvay), Sz. Flaka 
(Strzyżowice) i Wł. Kewalika (Sarnów? 
obliczył oceny na podstawie uzyskanego 
czasu przez drużyny i po stwierJzeniu 
błędów — wyda! jednobrzmiącą ocenę po 
21 punktów karnych nie przyznając niko- 
mu pierwszego miejsca. 

Po zawodach konkursowych odbyła się 
zabawa. ł 


Czy jesteś członkiem L. O. P.P_ ? 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Wtorek, 26 maja. Nz 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 7.20. Dziennik 
poranny. 7.30 Programy lokalne 800 Aù- 
dycja dla szkół. 8.30 Przerwa. 1157 Sygnał 
czasu. 12.03. (Dziennik południowy. 12.15 
Audycja dla szkół. 12.0. Programy lokal- 
ne 13.15 Z rynku pracy 14.15, Przerwa. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 15.28 
Programy lokalne. 1530 Trio salonowe 
P. R. 16.00 Skrzynka PKO. 1645 Progra- 
my lokalne. 16.45. Cała Polska spiewa. 
17.00 Skarby Polski. 17.15. Recital forte- 
pianowy. 17.45. Skrzynką jęzskowa, 17.55 
Muzyka taneczna. 19.50 Pogadanka aktu- 
alna. 20.00 Czy kobieta ma dusze — mo- 
nolog. 20.10. Koncert syrafonezny z Po- 
znania 21.00 -Dziennik wieczorny. 22.30 Pre 
gramy lokalne. 23.00 Wiadomości meteoro- 
logiczne. 23.05. Programy lokalne. 
KATOWICE. 

Wterek, 26 maja. 

6.50 Płyty. 730 Program na dzień bieżą 
Ly. 7.40 Płyty. 12.80 Płyty. 13.20 Muzyka 
lekka. 15.20 Wiadomości giełdowe. 15:25 Ży 
cie art. i kult. Śląska. 16.15 Płyty. 18.3% 
Wykór zawodu. 18.45 Płyty. 1990 Feljeton 
sportowo - turystyczny. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.20 Koncert reklamowy. 
22.50 Płyty. 22.45 Ciekaw e wedrówki roślin 
ogrodowyc. 23,05 Płyty. 

Ę PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sroda, 27 maja. 

6.30 Kiedy ranne wstają zerze, 6.33 Pa 
budka do gimnastyki. 7.20 Płyty. 8090 Am 
dycja dla szkół. 8.10 Audycja dla pobure 
wych. 11.57 Sygnał czasu. 1203 Daicanik 
południowy. 12.15 Programy lokalne 12.25 
Kiedy kwitną fjołki. 13.10 Chwilka ga 
spodarstwa domowego. 1515 Wiadomości o 
cksparcie polskim. 15.20 Programy lokal- 
ne. 16.00 Pieśni kurpiowskie 15.20 Recital 
śniewaczy. 16.45 Rozmowa ze słuckaczem 
radja. 1700 Dyskutujmy. 172% 1000 taktów 
muzyki. 17.50 Książka i wiedza. 18.00 Kon 
cert kameralny. 13.30 Programy. lokalne. 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadan 
ka aktualna. 20.00 Programy lokalne. 20.40 
Dziennik wieczorny. 20.50 Obrazek z Pol 
ski współczesnej. 2100 Rumuński koncert 
europejski. 2200 Szkie literacki. 24.15 Pra 
gramy lokalne, 22.25 Muzyka taneczna. 
28,00 Wiadomości meteorologiczne. 

RADJOWY PROGRAM ROLNICZY. 

W niedzielę, dnia 51 maja audycje dla. 
wsi nadane zostaną już w ramach progra 
mu letniego, który będzie obowiązywał do 
1 października br. i tak: o godz. 8.93 red. 
Stanisław Jagielło odczyta radjową „Ga- 
zetkę rolniczą” w swem opraęowaniu. Za- 
raz po gazetce o godz..8.18 nadany zostanie 
, Przegląd rynków produktów rolnych w 
opracowaniu p. Stanislawa Prus-Wisniew 
skiego. „Gazetka rolnicza”, jak i „Prze. 
gląd rynków transmitować bedą wszyst- 
kie rozgłośnie Polskiego Radja. Wiejscy 
posiadacze odbiorników  kryształkowych 
nie będą mieli trudnosci w odbieraniu o- 
bydwuch tych interesujących audycyj. 

Popołudnu tegoż dnia o godz. 14.20 „We 
sołe opowiastki“ góralskie okolicznoście 
wa, cnowie red. Antoni Zuchemski 6) gody 
1445 wszystkie rozgłośnie Polskiego Rad- 
ja transmitować bedą z Warszawy posma- 
danke St. Mierzeńskieco p. t. „Trze 
zbiory w dwuch latach“. Na przykładach 
jak sobie można poradzić gdy w gospodar 
stwie jest mało paszy oraz jak um'ejotnia 
można wyzyskać ziemię, prelegent omówił 
sprawę bardzo ważną dla gospódarstw ma 
lych 3 zbiorów w dwóch latach z jednego 
kawałka roli. 

W drugi dzień „Zielonych Świątek* tj. 
w poniedzialek dnia 1 czerwca rano © 
godz. 803 inż, Józef Kępka. współpracow- 
nik Wydziału Ogrodniczego Warszaw- 
skiej Izby Rolniczej w pagadance pt. „O 
przygotowaniu na sprzedaż truskawek i 
czereśni“, zapozna słachaczy ze sposoha- 
mi opakowania tych delikatnych owoców, 
tak aby-w stanie nieuszkodzonym | świeżo 
znaleźć się mogly na rynku zbytu. 

W poniedzialek  papsludnin 2 
dzinie. 14.50 wszystkie rozglośnie transmi- 
tować będą z Warszawy djalog w opraco- 
waniu pszczelarza p. Kazimierza Bajorka 
pt. , Pszczoły rojom uciekają, bo pszezela 
rza dozyć mają“. 

W tygodniu bieżącym na program au- 
dyeyj dla wsi z'eżą się nastepujące poga 
danki: we wtorek o godz. 12.55 „Skrzynka 
rolnicza inż. W. Tarkewskiego, w środe. a 
godz. 1205 „Sianokosy” inż. Jaua Rapac 
kiego, we czwartek, o godz. 12.55 „Nowiny. 
leśne -w opracowaniu Jana Kloski, w pią 
tek, „Skrzynka rolnicza* inż. W. Tuarkow- 
skiego i w sobotę o godz. 125 „Przeglad 
rolniczej prasy“ inż. Irena Niewodniczań- 
ska. 

Zwracamy uwagę słuchaczy roluików, : 
że stosownie do ich życzeń, jakie nadesz- 
ły do Referatu Rolnego Polskiczó Radja, 
pogadanki w dni powszednie przez czte- 
ry miesiące letnie nadawane bedą w polu 
dnie o godz. 12.55 do 1395. 3 


a 
5% 


: 


TURNEGA © 


EA Da THA T aa a aN aa Aa T aS 


+ 


É 
g 


i 


-a Dziś: Filipa 
Jutro: Bedy 
26 Wschód słońca: 3.31 
Maja | Zachód słońca 7.45 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU. 


Dziś o godzinie 8.15 wieczorem, zespół 
reduty wystąpi w teatrze miejskim w 
Sosnowcu z doskonałą komedją G. B. Sha- 
wa pt. „Żołnierz i bohater“ z udriatem 
Aleksandra Węgierki. Przedsprzedaż bite. 
tów w firmie W. Czechowski, 3 maja 8. 

Jutre o godzinie 8.28 wieczorem „PLZ 
ces Mary Dugan“. 

— "DGA 


KRONIKA OGOLNA 
EEE N ZZ" WYRZEC 
— DZIŚ OTWARCIE STANIEWSKICH 
CYRKU LILIPUTÓW. Dziś o godz. 8.20 
nastąpi uroczyste otwarcie  Staniewskich 
cyrku łiliputów w Sosnowcu na placu przy 
ul. Teatralnej. Program Cyrku  lilipa- 
tów składa się z pier wszorzędnych atrak- 
cyj w skład których wchodzą popisy doska 
nałej grupy żokiejskiej, akrobatów, ekwi 
librystów, napowietrznych gimnasty ków, 
muzykalnych klownów, świetnej tresury 
szkockich ponny., wyższej szkoły „azdy i 
wiele innych zajmujących atrakeyj Przy 
cyrku znajduje się wzorowo urządzone 
miasteczko liliputów otwarte codziennie 
od godz. 2 popol. w dni Świąteczne i nio 
dzielę od 12? w południe. 

Początek przedstawień codziennie © 
godz. 16.15 i 20.45 w niedziele i dni świą 
teczne o godz. 14, 16.15, i 2050 wiccz.. 
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Najmodniejsze organdyny 


w przepięknych deseniach poleca firma: 


Br. Garliński 


„SOSNOWIEC, 3 Maja 19, tel. 12-39. 
RZEZ CESE POTWORY E T WRADIASCKEI 


— ZATRZYMANI WŁAMYWACZE. 
Policja w Będzinie zalrzymała zawndo- 
wych włamywaczy Benisza i Guata. Obaj 
podejrzani są o dokonanie szeregu wła- 
mań na terenie G. Śląska. Zatrzymanych 
przekazano do dyspozycji policji w My- 
słowicach. 


— WYCIECZKI GALARAM/ PO 
PRZEMSZY. Liga morska i kołosjutna 
w Sosnowcu urządza wycieczki gaizcami 
po Przemszy de Wisły — Pustyni z My- 
'słowie dla szkól średnich, powsze:unych 
oraz zbiorowe. 


Koszt wycieczki dla szkół z My:lłowie 
do Wisły — Pustyni i spowrotem u yno- 
si: od 200 osób po 1.40 zł. od osoky. od 
300 osób po 1.20 zl, od 408 osób po 1 zł. 
„Wycieczka zbiorowa dla dorosłych od 150 
osób po zl. 3 wraz z dojazdem do Mysło- 
wie i spowrotem do Sosnowca. 


Zapisy przyjmuje liga morska i kion- 
jalna w, Sosnowcu ul. 1 maja 19 (cmach 
sądu okręgowego) w godz. od 18 do 20.ej 
oraz oddział — Pogoń przy ul. Żerum- 
skiego nr. 5 II p. od godz. 16 do 1% cj. 


— ZIEMIA 7 MOGIŁ POWSTAŃCÓW 
Z 1863 r. NA SOWINIEC. W ub. niedzielę 
sekcja kolarska kolejowego przysposobie- 
nia wojskowego ogniska st. Łazy odwio- 
zła na Sowiniec urnę z ziemią z mevily 
powstańców z 1863 r. poległych w walce 
z moskalami w lasach lazowskich kote Za- 
wiercia. Ziemię tę uroczyście pobrano w 
marcu br. dzięki staraniom zarządów K. 
P. W. i Rodziny kolejowej w Łazach — 
Kolarzy poprowadził referent wychowa- 
nia fizycznego KPW. p. Ludwik Des 


o SOW WEB O 
Ofiary 


Wpłacona do administracji „Expresu 
Zagłębia”. 

Klasa 5-ta szkoły powszechnej w Tan- 
kowicach zamiast kwiatów w dniu imic- 
nin nauczycielki St. Glaglusówny z!ożyła 
zł. 4.75 na kopiec Marszałka Piłsudskiego. 


Terenem desperackich kroków byly: 


Onegdaj usilowała popełnić same- 
Łójstwo 34-letnia Bronisława Jędrysi- 
xówna, zamieszkała w Gołonogi: 

Desperatka wypiła dwie buteieczki 
esencji octowej. 

W stanie ciężkim przewieziono ją 
do szpitala w Będzinie. 

Powód rozpaczliwego 
został narazie ustalony. 

Dragi wypadek samobójstwa miał 


kroku nie 


i las na Jęzorze 


miejsce w Będzinie. Niejaka Rachla 
Hajsa, aónicaieAta przy ul. Berka 
Joselewicza wypiła znaczną dozę esen 
cji octowej. 

W stanie beznadziejnym przewie- 
zono ją de szpitala powiatowego w 
Będzinie. W niedługim czasie rodzina 
zabrała desperatkę do domu 

gdzie zmara po kilkugodzinnych 

męczarniach. 


TRESAN PEAST RS ZWZ ROZRYWKI TO IZY ZPO EYA 
JASTRZĘBIE — ZDROJ 
Perła uzdrowisk śląskich 


Nadzwyczajne wyniki leczenia gośćca stawowego i mięśniewego, ischiasn, dny, 
artretyzmu, skrcfulozy, chorób kobiecych i chorób sercowych. — Bardzo da- 
stępne kuracje ryczałtowe. — Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja Zakładu 
Kapielowego. 


Kto zostanie prezydentem m. Dąbrowy? 


Dnia 29 bm. t. j. w piątek o godz 
7.30 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej w Dąbrowie. 

Posiedzenie poświęcone będzie wy- 
lącznie sprawie wyboru prezy:tenta 
m. Dąbrowy. 

Najaktualniejszemi kandydaturami 
na stanowisko prezy denta mają być: 
irot. W. Kuźniak, inż. Jackiewicz i 
dr. Piwowar, 

Socjaliści podtrzymują w dalszym 
ciągu swoją koncepcję, aby prezyder- 


Pi szechodzących * ul. Br. Pierackie- 
go w Sosnowcu zaciekawia masywny, 
rowowybudowany dom  czteropiętra- 
wy, Dom ten oddany zostanie do użyt- 
ku w jesieni r. b., a ostateczne Wys 
Lończenie nastapi dopiero w przyszłymi 
roku. Mimo tego obecnie. już uapły- 
wają zgłoszenia de właściećelk: tego 
domu p. Zajglerowej na poszczególne 
uacszkania. 

Jak się dowiadujemy, mieszkania 
te keda wyposażone we wszełkie nowo 
czesne wymogi, a w związku z prze- 
znaczeniem ich dla sfer dobrze sytu- 
owanych będą raczej wielopokejowe 
(przeważnie 4-0 i 6-cio). Jak tas ir- 
iormują, w domu tym będzie miesz- 
kał p. prez. Kaczkowski. ; 

Cały parter przeznaczo.w jest na 
ZRGODTOTERIKTRIA 


Z CZELADZI 
ZERA PTY 


tem został obecny wieepr. Trzęsimiech 
iatomiast cpróżnione stanowisko wi- 
ccprezydenta przydzielonoby socjali- 
siom. i 
Jak widać, sprawa obsadzenia sta 
rowiska prezydenta m. Dabjowy nie 
jest tak la twa, jakby się za lawaio. 54 
na :przykiad i i łaty w Dąbrowie. którzy, 
twierdzą, że i tym razem wybory nic 
d: dza decydujących wyników, a to dla 
texo, że wśród radnych b. klubu B. E. 
niema zgody i jedności. 


Nowe gmachv przy ul. Pierackiego 


sklery. Nasuwa nam się uwaga czy. 


na tej ulicy, której charakter just ra- 
czej reprawęatacygiy i spacerowy niż 
tandlowy, taka ilość sklepów w jed- 
rym domu będzie celowa. Sklep na- 


reżny ma być przeznaczony na restau- 


rację. 
Obok tego gmachu rozpoczeie są 
już prace nad budową Nowego (Omi. 
Będzie te dom również czteropięwwowy, 
Narazie są założone fundamenty. Wła- 
śe:cielem tego domu jest inż Kulesza. 
Prawdopodobnie w ślad za temi 
budynkami mieszkalnemi wniesione 
zostaną dalsze. Większość placów nu 
ti Br, Pierackiego. jest  własr.ością 
nrzędników Sosnowieckiego towarzy- 
stwa. j 


Kres nieporozumień w łonie rolników 
Ważne decyzje niedzielnego zebrania 


W ub. niedzielę pod przewodnictwem 
p. K: Rudzkiego odbyło się walne zebra- 
nie członków związku właścicieli gran- 
tów, na którem omawiane były |ardzo 
ważne dla ogółu sprawy. Gospodarka rol- 
ników od dłuższego czasu stawała się 
przedmiotem różnych kłótni i zatargów, 
skutkiem czego nigdy nie było jeduomyśl 
ności, a temsamem korzystnych wyników 
działalności zarządu związku. 

Na onegdajszem zebraniu położono kres 
wszelkim nieporozumieniom. 

Nastąpiła zgoda w łonie edo wy 
razem czego jest uzupełnienie zaradu 
członkami zwalczających się wz aż 
obozów. 

Po odczytaniu nrotokułu, złożono spra- 
wozdanie z działalności zarządu zw ązku. 

Sprawozdanie fe jednak ckazało się nie 
ścisłe, ponieważ mie zilustrował stanu 
kasowego organizacji. 

Spowodu sporu. jaki wynikł miedzy 
przewdoniczącym zarządu p. Horzelskim 
a skarbnikiem p. W. Przybylskim, komi- 
sja rewizyjna nie zbadała ksiąg kaso- 
wych. znajdujących się u p. Przyby!skie- 
go, a temsamem pomineła tę sprawę w 
swoim sprawozdaniu. Zebrani uchwalili 
uzupełnić skład komisji rewizyjne p. J. 
Wieczorkiem i p. J. Gawronem, 
która ponownie przeprowadzi badanie %0- 
spodarki finansowej i wyniki rewizji prza 

dłoży na: następnem zebraniu. 

Wówczas zapadnie decyzja co do udzie 


lenia zarządowi absolutorjnm. 

Mimo, iż nieprzyjęto sprawozduń z 
Gr ałalneści, zaakceptowano ustąpienia p. 
F. Horzelskiego ze stanowiska przewodni- 
czącego związku, który ilumaczył sie po- 
trzebą wypoczynku zdrowotnego. 

W czasie uzupolniających wyborów da 
zarządu wybrano następujące osoby pp.: 
I. Nieszporka, St. Bacińskiego, A, Kuco- 
wicza, J. Nebisa i G: Solarza na zasięp- 
eg p. G. Sadowskiego. . 

Walne zebranie podjęło również decy- 
zie co do nieporozumienia majątkowego, 
jaki ietnieje między rolnikami a magi- 
stratem. 

Za cenę zgody magistrat zażądał od 
'alników pewne tereny pod targowisko, 
budowę szkoły. strzelnicy i rzeźni. 

Warunki podane przoz magistrnt dla 
rolników są krzywdzące, wobce czejro p9- 
stanowiono na walnem zebraniu po dość 
ożywionej dyskusji oddać tyłko teren pod 
budowe szkoły, gdyż rolnikom zaloży na 
rozwoju szkolnictwa w Czeladzi, a to do 
pozostałych terenów, upoważniono zarząd 
do dalszego pertraktowania 7 zarzadem 
miasta. ” 

Wkońcu zebrania uchwalono hndżet 
w S 6.900 zł. oraz przyznano wyrłacić 
gotówką p. R. Maehniewskiemu należność 
jaką swego czasu wpłacił na kotapanję 
do Częstochowy. nik 
e Przebieg zebrania był spokojny. EN 
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CZTERY TRAGEDJE 


Gołonóg, Będzin 


Jak ustalono powodem  saraobóje 
stwa była choroba nerwowa i epi- 
iepsja. 


= * * > 


Wczoraj wieczorem w komórce do: 
uni blokowego Z. U. S. w Będzinie 
popełnił samobójstwo przez powiesz”. 
nie się Kańenier ¿ó p. a, l, stacjone: 
wanego w Będzinie, niejaki Nowak, 
mieszkaniec Sosnowca. Nowak byt 
ordynansem. 

Powodu samobójczego kroku na- 
razie nie ustałono. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi żandarmerja. 

Według zeznań włada wojskowych, 
Nowak należał do bardzo wzorowy ch 
i posłusznych żołnierzy. 


l RUE „A a 
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Wczoraj denieśliśmy © saməbáj- 
stwie nieznanego mężczyzny, który 
powiesił się w lesie na Jęzorze kolo 
Niwki. Obecnie ustalono tożsamośc: 
denata. 

Jest to niejaki Aron Rozenkrantz 
emigrant żydowski z Niemiec, który, 
pozostawił w Niemczech trzy domy. 
Usiłował en w tych dniach już raz 


popełnić samobójstwo w domu przez 


przecięcie żył na rękach. 


GWOZDZT EA ERIA ATTERSEE TSE 


Obniżenie kosztów 
egzekucji 


W związku z ogloszeviem nowe; lal. gr 


dla komorników, miu. U srawiedłiwości" Wig, 


dało zarządzenie, mająca na celu obuiżm 


nie kosztów i przyśpieszenie postę: owa- | 


nia egzekucyjnego. 

Dla oszczędzenia kosztów wierzycie!om, 
kiórzy wsyczynaja egzekucję, nie wiedząa 
o tem, że była bezskutecznie prowajzowa 
w ciągn osiatuich ivgódui przez inno ose 
by i nie dała rezultata, wobec braku ma- 
jatka u dłużnika. 
komornicy obowiązani bsdą SOP ME E 
o tem zgłaszających wnioski egzekucyjne. 

Nadto mają obowiązek komauniicwać . 


4 
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wierzycielom © niedojócia do skutku 2-ch, 


z rzedu licytacji, a te dla umożliwienia; 
zleżenia wniosku o quzejccie ruchomości, 
na własność. I 

W wypadku dokonywania zajecia w kil, 
ku miejscach z uwagi na znajdujące się, 
w nich ruchomości dłużnika (np. w skle- 
pie i w mieszkaniu), komornikom wolno bę 
dzie pobierać tylko jedną oplate, stosow-. 
nie do wartości ogólnej 
mienia, 


CgzekWOWA' yo 
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O utrzymanie 
dotychczasowych płac 


W waleowni hr. Renard odbyły się 
zebrania robotników, zorganizowane 
przez Z. Z. Z. i Centralny związe! rg- 
kolników przemysłu metalowego Oma 
wiana była sprawa projektowanego 
cennika płac. i 

Robotnicy jednoglošuie wyj wic- 
dzieli się za utrzymaniem dotychcza- 
suwego cennika i postulaty te przedsta 
wili inspektorowi pracy. 

Konferencja w tej sprawie wyzra- 
czona została na dzień 29 bm. w in- 
sı ekteracie pracy w Sosnowcu. 


= 


(p) SKUTKI BURZY. Wczorajsza bu- 
rza, przechodząca nad Zagłębiem oblite- 
wała w wyładowania elektryczne. W Cze- 
ladzi piorun uderzył w dom p. Jura cwi- 
cza niszeząc przewody elektryczne. Rów- 
nież w innych domach przewody elek.ryex 
ne zostaly poniszczone. 

(p) PRZEDWCZESNE ALARMY, Z 
piątku na sobotę wyszedł z domu Pomat 
Machoń, przywódca narodowych soċjali- 
stów w Czeladzi. Żona, przypuszcza ac, i% 
mąż jej uległ jakiemnś napadowi ze siro 
ny miejscowych żydów, złożyła zamelde- 


“wanie na polieji o zniknięciu mcża. Qka- 


zało się jednak, iż Machoń opuściwszy. 
dom udał sie do swego przyjaciela w Ła- 
giszy. O żadnym więc napadzie ze strony 
żydów nie było mowy. PER 
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> Tydzień Dziecka 
s i Matki na terenie Dąbrowy 


W związku z rozpoczynającym się 
2 „Jygdniem Dziecka i Matki“ na tere- 
Aż nie Dąbrowy utworzył się specjalny, 
> komitet propagandy tego tygdnia, Na 
czele komitetu stanęli pp.: dr. K. Nie- 
pielski, kier. Bartoszewski, nacz. 
B. Burski i nacz. Póchrowicz. 
i W ogródku przedszkola urządzona 
R; zostanie w czwartek wielka zabawa 
i majowa dla dzieci i ich matek. 
i Każde dziecko przyjdzie na zaba- 
wę z kwiatkiem, który przy specjal- 
nym śpiewie chóralnym i orkiestrze 
wręczy go własnej matce — jako sym- 
kol miłości. Będzie to akt bardzo pod- 
niosły. 

Przemówienie do dzieci 
żędćn z kierowników szkół. 

Pozatem dziatwą czeka wiele mi- 
jych niespodzianek. 


W czasie onegdajszej burzy jaka 
przeszła w godzinach popołudniowych 
nad Zagłębiem piorun uderzył w dom 


wygłosi 


drewniany, należący do Pawła Fal- 
fusa, zamieszkałego w  Gołenogu. 
Qgeń wzniecony przez piorun stra: 


wił dach i sufit. 

Tenże sam piorun wpadł do miesz- 
kania, gdzie kontuzjował w czeło 11- 
letniego Władysława Palugę, przeby- 
wającego wówczas u Falfusa. 

Straty spowodowane pożareti Wy- 
ioszą 1500 zł. ; 


Nie płacił za elektryczność 


W sądzie grodzkim w Sosnowcu 
odbyła się rozprawa przeciwko Marja- 
nowi Kopciowi, zamieszkały przy ul. 
Czarnej 25 w Sosnowcu, który oskar: 
zony był o manipulację prądem elek- 
trycznym na szkodę elektrowni okrę- 
sowej Zagłębia Dąbrowskiego. 

Kopeć bezpośrednio dołączył się de 
sieci elektrycznej i czerpał prąd beż 
ucznika. 

Sąd skazał Ropcia na 2 tygodnie 

= aresztu, 80 zł. grzywny i zapłacenie 
kosztów sądowych. 


Nieudana wyprawa po kury 


Do komórki inż. Zawadzkiego, za: 
mieszkałego w Sosnowcu przy ui. Jas 
nej 8 dostał się onegdajszej nocy ja: 
k$ osobnik, który usiłował vkraść 
kury. 

Inż. Zawadzki spostrzegł złodzieja 


ka 
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— Nie żądaj poznać... 
tej strasznej tajemnicy. 

— Zatem ty ją znasz? 
f "Tak... wyszepnęła Joanna. 
« _— Skąd? 


zaklinam: 


dy 


— Widziałam się z Lucjanem. 

— Widziałaś go... i nie mi o tem nie 
mówiłaś? 

— Chciałam ci oszezędzić boleści, 

— Oszczędzić boleści... Ach! czyliż 
mogę cierpieć więcej jak cierpię? nia 
ochraniaj mnie.. wyznaj mi prawdę: 
Być może w czem wykroczyłam.. i z 
mojej własnej to winy Lucjan usunął 
się odemnie? 

„ — Nie moje dziecię... Najmniejszy 
eień winy nie ciąży na twojem postępo 
waniu. Lucjan usunął się od ciebie .. po 
nieważ zaślubić cię nie może! 

- — Nie może! Jedyny tylko powód 
mógłby go usprawiedliwić w tym ra 


zboczyła kiedybądźkolwiek z prawej, 
RAE "a nie istnieje... ester 
czystą wobec Boga i ludzi! Wytłumacz 
mi więc to, proszę. 

— Drogie, ukochane dziecię.. bywa- 


[i SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


zie a to gdybym się stała nikczemną .. 


Z ZAWIERCIA 
ZE 


Śmierć od pioruna 


Onegdaj w godzinach popołudniowych 
61-letni Franciszek Koczur, mieszkaniec 
wsi Rokitno Szlacheckiego zajęty był pa- 
seniem bydła na pastwisku, przyiegają- 
cym do rodzinnej wsi. 

W pewnej chwili radciągnęła burza, 
połączona z silnemi wyładowaniami atmo- 


DZIEŃ 


W onegdajszą niedzielę miejscowa mlo- 
dzież czerwonokrzyska obchodziła dzień 
matki, dzień, który młodzież poświęciła 
swym matkom za trudy połeżone w jej 
wychowaniu. 

O godzinie 9 rano młodzież pol:xiego 
młodego czerwonego krzyża tak szkoł pow 
szechnych, jak i szkół średnich zgromadzi 
la się w kościele parafjalnym, w którym 
nabożeństwo na intencję matek odr.sawił 


sferycznemi. Koczur przed burzą sehsonił 
się pod. stojącą w pobliżu sosnę, "w którą 
na nieszczęście uderzył piorun, od Fióre- 
go stojący pod sosną Koczux doznał sil- 
nych porażeń. W parę minut poter Ko- 
ezur w ciężkich męczarniach wyzionął 
ducha. 


MATKI 


ks. kanonik B. Wajzler. Kazanie o: icz- 
nościowe wygłosił ks. prefekt Waclawik. 
Poza dziatwą w nabożeństwie wziciy u- 
dział b. lieznie matki. 

Po nabożeństwie w pos.czególnych szko 
łach odbyły się okolicznościowe akademie 
z urozmaiconym programem. Między in- 
nemi na akademjach tych dziatwa wrę- 
czyła swym matkom upominki, wy:ona- 
ne wlasnorecznie. “ 


ua et e 


Zorodnicza zemsta dla błahego powodu 


Przed południem dnia 23 bm. na poste- 
runek policji w Włodowicach zgłesił się 
26-letni Jan Machura, mieszkaniec Góry 
Włodowskiej i zameldował o postrzele- 
niu go wieczorem poprzedniego dnia. We- 
dług oświadczenia poszkodowanego Ma- 
chury o godz. 8.80 wieczerem krytycznego 
dnia wracał on z majowego nabożeństwa 
odbywającego się pod krzyżem w jego 
rodzinnej wsi tj. w Górze Wło!owskicj. 

W chwili, gdy przechodził on dregą 
wiejską podbiegł do niego -lemi Zsę- 
munt Łatusek, mieszkaniec tejżə wsi i 
strzelił do niego z karabinu „urzynasa%, 
raniąc go w okolicę lewego uda lewej 
ręki i stawu. 


Zawiadomiony o tem posterunek poli- 
cji wydelegował natychmiast dò (Gery 
Włodowskiej swych posterunkowych, któ- 
rzy przedewszystkiem u wskazanego Ťa- 
tuska przeprowadzili rewizję. Rewizja da- 
ła ten wynik, że w chlewie pod »borni- 
kiem znaleziono ukryty urżnięty karanın 
austrjacki, w mieszkaniu zaś Łatuska ena 
leziono 20 łusek karabinowych wystrzelo- 
nych, około 2 dkg. drobnego ratz i kil 
ka dekagramów prochu karabinowego. 

Prowadzącej dochodzenie policji uda'o 
się stwierdzić, że całe to zajście \ yio zem 
stą na rodzinie Machurów, którzy, © dzi- 
wo, ośmielili się przepędzić swe  tydło 
przez pastwisko Łatusków. 


OOO ` 


(z) SCALENIE GRUNTÓW. Poaiato- 
wy urząd ziemski przystąpił w tych 
dniach do scalenia gruntów w 2 gminach 


a mianowicie Włodowice i Pińczyre. W 


gminie Włodowice scalenie rozpoczsło się 
we wsi Pomrożyce. Scalonych w tej wsi 
ma być 528 hektary. w Nowej Wiosce, 
gminy Pińczyce scalonych zostanie 115 
hektarów. 

Pozatem w tempie dość szybkiem pro- 
UAT SERIE SW ETZ DCI LA MERS E AASE BERSA 


i schwytał go na gorącym uczynka 
Gokcnywania kradzieży. Okaza] się 
nim zawodowy złodziej. Stanisław 
Szklarski, bez stałego miejsca zamiesz 
kania. Przekazano go władzom sądo- 
wym. 
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POWIEŚĆ. 


Ją w życiu tajemnice jakich badać nam 
nie należy. 

-- Tajemnice? Czyż jakie ciążą na 
mojem sumieniu? Mieliżby ci, którzy 
mnie na świat wydali i bezlitośnie do 
przytułku rzucili, mieliżby oni spęłnić 
jaką zbrodnię? Jeśli mój ojciec był nik 
czemnym, mamże ja niewinna n.sić na 
sobie piętno jego występków i hańby? 


ŻĘ” VIII. "87 

— Dziecię... moje dziecię... och! 
milez przez Boga!.. — wołała Joanna, 
wyciągając ku Łucji ręce błagalnie. — 
Bluźnisz!.. ubliżając pamięci twojega 
ojca! 

— Kogoż więc mam oskarżyć... ko 
go? — wołało dziewczę gwałtownie. 
— Błądzę w ciemnściach i wyjść z 
nich pragnę Wszystko raczej... ponad 
zwątpienie... niepewność!.. Matko Eli 
zo, ty widziałaś się z Lucjanem.. on 
tobie powierzył fatalną ową tajemni- 
cę... Tej tajemnicy nie powinnaś... nie 
możesz kryć dłużej przedemną. Jakkol 
wiek straszną by była... mów!.. bluźnię 
oskarżając mojego ojca... zatem mat- 


wadzone są prace przygotowawcze nil sta 
leniami we wsiach Pomrożyce, Niwki, My- 
słów i Mzurów. Prace scaleniewe na srun- 
cie rozpoczną się w powyżej wymi nio- 
nych wsiach w przyszłyn: roku. 


se pare mm 


ALE NIE EA ZDROWIA! 


Niepewna guma szkodzi nerwom, może 
kosztować majątek, nawet urieszcześli- 
wic na cze życie! 44 iat doświadcze- 
nia i specjalizacji zasługują na zaufanie! 


PREZERWATYWY..!? 
$PORZĄDZ. pg. PAT. AMER. N91959701 
| W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAKIE SIĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW! 
R, OOOO 
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ka... moja matka okryła mnie hańbą?.. 


Joanna zachwiała się drżąc cała. 
Chciała zawołać: „Twą matką ja je- 
stem... niesprawiedliwie mnie oskarzo 
no!.. Niepodobna jej byłe jednak tege 
uczynić. Nie wystarczało albowiem 
astne zaprzeczenie swej winy... potrze 
ba to było stwierdzić dowodami, dowo 
dów tych nie posiadała. 


(Nie mając co odpowiedzieć, pcehy - 
lila głowę w milczeniu. 

Łucja mówiła dalej: 

— Mów!.. ależ mów proszę!... Matka 
więc moja miałaby spełnić jakąć zbro- 
dnię? Dlaczego Lucjan ci oznajmił, 
iż zawarcie naszego małżeństwa jest 
niemożliwem... dlaczego? 

— /Zmuszono go do tego. 

— Lecz któżby miał prawo... 
mógł 1... 

— Nie odgadujesz wiec? — zawoła 
ła Joanna. — Czyliżby Iucjan był się 
dowiedzieł o tej tajemnicy, jaka wyko 
pala przepaść pomiędzy wami, gdyby 
ktoś nie miał własnego interesu w od- 
słonięciu mu tejże? Powien człowiek 
szperał umyślnie w przeszłości... i te: 
to człowiek powiedział Lucjanowi: 

„Jeżeli nie zaślubisz mej córki, ja 
nie pozwolę ci Łucji zaślubćć... Wzbro 
nię ci tego małżeństwa! A gdybyś się 
poważył postąpić wbrew temu, wszy 
sey wiedzieć będą...“ 

Tu Joanna negle przerwała, zabra: 
klo jej sił do dalszego wyjawienis 
prawdy. 

— Ależ co wiedzieć będą... co? — 
pytała Łucja gwałtownie. — Trzy: 


ki» 


Z OLKUSZA 
e e NA 


" 


Napad rabunkowy na 
probostwo w Żarnowcu 


Późno wieczorem 24 bm. na ple- 
banję w Żarnowcu, pow. olkuskiego, 
wtargnęło 3-ch osobników uzbrej acych 
w rewolwery. 

W mieszkaniu były obecne tylka 
dwie siostry księdza proboszcza, do 
których bandyci zwrócili się z żąda- 
niem wydania pieniędzy pud viożbą 
tżycia rewolwerów.  Przestraszone 
siostry księdza wydały: bandytom 
158 zł. gotówką, oświadczając, że wię- 
2ej pieniędzy nie posiadają. 

Bandyci postanowili poczekać na 
ks. Wiłamowskiego, który wkrótee 
przybył. Wówczas bandyci grożae ks. 
rewolwerami, zażądali wydania wszy- 
stkich pieniędzy. 

Jednocześnie dwóch sprawców roz- 
poczęło plondorowanie w biurku księ- 
dza, skąd skradli 700 zł. gotówką 

Zarządzony pościg za sprawcanu 
nie dał pozytywnego wyniku. 

Na miejsce kradzieży wyjechał na 
iychmiast komisarz Unger. 


(o) ZWŁOKI NOWORODKA W STA- 
WIE. Onegdaj ze stawku, należącego do 
majątku p. Beguckiego w Krzykawce pod 
Sławkowem, bawiące się dzieci wyłowiły 
zwłoki noworodka. 

Policja prowadzi dochodzeni* 
wykrycia zbrodniezej matki. 

(o) „DZIEŃ MATKI“. W nb. niedzielę 
z okazji „Dnia matki“, odbyła się w sali 
gimnastycznej szkoły powsz. nr. 1 w Ol- 
kuszu akademja, na którą. złożyły się: 
popisy dziatwy szkół powszechnych. w, 
czasie których dziatwa złożyła obecnym 
matkom kwiaty. 

(o) „LOPEK* W OLKUSZU. W dn 27 
bm. wystąpi w Olkuszu (kino, ,„Orzet*) zna 
ny humorysta Kaz. Krukowski :! opek) 
wraz z p. Milą Kamińską. artystką taletu 
opery warszawskiej. - . ji > 

(o) POŻAR W ZIMNODOLE. Od ude- 
rzenia pioruna, spalił się dam Stefana 
Kociana w Zimnodole, gm. Rabsztyn w. 
dn. 24 bm. 

PERRY N ROZ EPET MOESKO 

Praktykantów ro!nych i leśnych o- 
beznanych z prowadzeniem  sekólek 
zhodowlanyeh, obór zarodowych jed- 
waknictwem i przemys'em rybnym po 
leca „Bratnia Pomo Stowarzyszenie 
Studentek i Studentów Uniwersytetu 
Paznańskiego, Poznań, Al. Marse. Pi- 
sudskiego ?. 


selem 


masz mnie na mękach, matko Elizo. 
Życie we mnie zamiera...  dostaj: 
olsłąkamia!t.. Mówiłam ci, że wiedzieć 
muszę! Jeżeli ty mi nie powiesz, de- 
wiem się od Tucjana... zmuszę gò, aże 
by mi powiedział... Gdyby nie chcia', 
dowiem s'ę od panny Harmant. Przy 
szedłszy tu ona, na klęczkach manie bla 
gała... ofiarowała mi majątek. ule sa 
cziła mnie być niegodną Lucjeas. Ona 
wie wszystko... do niej więc się udam, 
będę ją błagała, by mi wyjawiła tajem 
wicę hańby, ciążącej nademną. Jeśli od 
mówi, pójdę do jej ojca... 

— Nie Łucjo... nie pójdziesz. 
4 — Któż mi zabroni? i 
X — Ja! 2 
+ — W jaki sposób? dlaczego? 

— Ponieważ sama wszystko ci c- 
powiem. 

— Wszystko... jaknajsumienniej..- , 
przysięgasz?.. 

— Przysięgam! 


— Nie pozostawisz mi żadnych po: 
wąjiewań? będę mogła wybaczyć Lu- 
cjanowi? 

— Lucjan nie może ciebie zas:ubić. 
Sama zresztą nie chciałabyś zostać je 
go żoną, jestem przekonaną, przed zy, 
skaniem uuiewinnienia dla swojej ma* 
ki. go 

Łucja pobladła. sA 

— Przed  uniewiennieniem mej, 
matki? matka więc moja o coś oskarżu. 
ną została? PYT 
. — Tak. i ZEE ZE 
R: jg (e. d. n.) 
5 w 
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— Będzie przygotowany. 

— A teraz jeszcze jedno małe ob- 
jaśnienie. Nie znasz pan w Paryżu ja 
kiego człowieka, prowadzącego handel 
perłami i djamentami, człowieka pew 
rego, bogatego, mogącego zapłacić go 
tówką? 

— Znam pewnego izraelitę, miljo- 
nera, uczciwego, a głębokiego znawcę 
wymienionych przedmiotów Poszukuje 
c rzeczy pięknych, rzadkich klejno- 
tów. Nazywa się Samuel R miesz 
ka przy ulicy Beliechasse nr. 2 

— Otóż wlaśnie takiego sę trze 
ba. Sądzisz pan, że zastałby m go dziś 
w domu? s 

— Jest to już człowiek w iekowy, 
mało wychodzi. Sprobuj pan pójść də 
n: 'eg0, 

Wyszedlszy z ulicy Paon = blanc, 
Desvignes wracał do siebie. 

Idąc myślał: 

--- Poczynam partję, nie wiedząc, CZy, 
znajdzie się on w mem ręku, przywie- 
dziony do moich rozkazów. Wszystko 
co zrobi Verriere.. Wkrótce jednakże 
to drogo będzie mnie kosztowało. Pie- 
niądze, znalezione w walizce Edmun- 
da Beraud, wyczerpią się w krótkim 
czasie, Potrzeba zrealizować kapitał, 
zawarty w klejnotach, jakie obecnie do 
mnie należą. Śtyszałem już kiedyś » 
tym Renardzie... może się da z nim zro 
bić interes... 

Wróciwszy do siebie, umieścił w 
portfelu pięćdziesiąt tysięcy franków, 


Tim | SZAFOT | 


Lt a ze „89M 
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SEE i Eko w papier starannie 
szkatułkę, zawierającą drogocenne klej 
noty, a wyszedłszy bulwarem Beaumer 
chaisgo, wsiadł do fiarkra i pojechał 
na ulicę Paon - blane, 


A. F. 
k 


Agostini kończ właśnie bruljon re 
wersu, mającego zostać  wydarym 
przez Jerzego de Nervey kapitaliście 
Williamowi Scott na sumę osieradzie- 
siąt tysięcy franków, płatnych w chwi 
li odebrania przez wicehrabiego spad- 
ku po matce. 

— Dobrze... — rzekł _ Desvignes. 
przeczytawszy. — Dodaj pan tylko na: 
stępujący szczegół: 


„Od powyższej sumy zastrzega się 
procent po pięć od sta rocznie. Pożycz 
ku ta nie jest lichwiarskiem zobowią- 
zaniem lecz długiem honorowym nieu- 
legającym zaprzeczeniu przez uczci- 
wego człowieka”, 

— Nader zręcznie! — zowołał Aga 
stini. 

— Oto pięćdziesiąt tysięcy franków 
— rzekł Arnold, kładąc na biurku bar 
knoty. — Melanja Gauthier przyrze: 
kła ci wynagrodzenia tysiąc franków... 
Zażądaj dwóch tysięcy.. te» in- 
teres wart tyle... otrzymasz je od nich 
Jutro zrana przybędę po odbiór rewer 
SU. 

T zabwawszy szkatulkę z d Jaroenita 
mi, morderca Edmunda Beraud poje- 
chał na ulicę Bellechasse. 

Dom, zamieszkały przez Samuela 
Renard, byl to zwykły dwupiętrowy 


POJEDYNEK. 


Pan Adam Graj, mężczyzna wieśki i sil 
ny, jak tur, został pewnego razu spolicz= 
kowany przez Michała Wąsika, który cho 
ciaż jest słaby i cherlawy. ale pa „jednym 
wiekszym“ nabiera odwagi. 

Ponieważ zachodziła obawa, że rczjuszo 


ny pan Adam zemści sie straszliwie na- 


podchmiełonym napastniku, przeto przy- 
jaciele tego ostatniego obstąpili purpuro- 
wego ze złości olbrzyma i wyjaśnili mu, 
że ludzie honorowi załatwiają podobne 
sprawy tylko w drodze pojedynku. 

Pan Adam dał sie przekonać. Na miej 
stt wybrano sekundantów i umówionego 
dnia wszyscy zainteresowani przybyli © 
godzinie piątej zrana na oznaczone zgóry 
miejsce. 

Stronom rozdano rewolwery. Sekun- 
danci wymierzyłi krokami oedłegłość, po- 
czem na dany znak pan Adam strzelił i 
przeciwnik jego osunął się bezwładnie na 
ziemię. 

Sekundanci podbiegli do leżącego i zdję 
li czapki. Po chwili zaś zbliżyli sie do osa 
motnionego zwycięzcy i rzekli: 

— W same serce! Masz pan cel w Slipin 
że klękajeie narody. No, ale tera wiej 
pan chybcikiem zagranice, bo kara śmier- 
ci za toto się należy. No cóż? Trudne się 
mówi. Szczęśliwej podróży, panie Adamie, 
bo krewa będzie! 


Przerażony pan Adam znikł czem pre 
dzej w gąszczach lasu, Wówczas zuś pod 
niósł się z ziemi „zabity“ pan Michał i 
rzekł. 

— Dla ochliary niema Kary. Ktoby 
uwierzył, że takiego mocarza można pu- 
stemy nabojamy wykantować? 

—Bo głupi! — odparł jeden z cekundan. 
tów. — Wiadoma rzecz: silna graba, gło- 
wą siala! 3 

—Takiem sposobem teza sie tera za wy 
żerkie brać? 

— Musowo! i 

Nagle stała eis rzecz niest -zekiwana. 
Mianowicie w listowiu dał się  sluszeć 
szept: „Panowie, gdzie ta Szosa, żadnem 
festenem trafić nie mogie* — poczem wy- 
pełał z lasu na czworakach sam 
zwycięzea, rozylądając sie lekliwie dokola. 

Trudno opisać zdumienie pana Adama, 
gdy ujrzał niebcszczyka, siedzącego z bu- 
telką wódki i kiełbasy w ręku. 

Jeszcze trudniej opowiedzieć, jaką łaź- 
nio sprawił siłacz przerażonym kawala- 
rzom, gdy zrozumiał, że so wyprowadzono 
w pole. 

Wobec tego rezygnujemy z opisu owej 
awantury i dodamy tylko, że sąd grodzki 
skazał pana Adama za pobicie na dwa ty 
godnie aresztu. 


ZE SPORTU 


Poznań — Kielce 4:2 (2:2, 0:0, 2:0) 


W ub. niedzielę w Częstochowie cdbył 
się mecz z cyklu rozgrywek o puhar P. 
Prezydenta R. P., pomiędzy reprezentacją 
mi Kiele i Poznania. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Poznań: Sobieralski, Mikolaj- 
czyk, Musielak, Przybyłowicz, Mikołajew 
ski II i Stok. Kielce: Krzyk, Lach, Qlowae 
ki, Kłos, Kołodziejczyk, Wiśniewski, Ci- 
szewski, Banasik, Geisler, Nowak i Lan- 


' ger. 


Zawody zakończyły się po niezwykle za 
cicętej i emocjonującej walce zasłużonem 
zwycięstwem gości, którzy stanow'li ze- 
spół pod każdym względem lepszy cd go- 
spodarzy. 

Trudno wyróżnić kogokolwiek z druży 
ny gości. 

Na tle dobrej gry Poznania e wiele 
gorzej wypadła drużyna gospodarzy, któ 
rzy we wszystkich formaciach wykazywa 


budynek. Główne drzwi wychodziły na 
ulicę. 

Okna opatrzone były zewnątrz gru 
bemi żelaznemi sztabami, a wewnątrz 
podwójnemi blaszanami okicon:canci. 

Desvignies zadzwonił. 


> 


Po kilku sekundach otwcrzyło s'ę 
okienko, umieszczone we drzwiach, Za 
pomocą którego rozpatrywano przyby 
tych, poczem drzwi się same otwarły, 
i ukazał się w progu służący wysokie- 
go wzrstu, siłny jak Herkules, w czat 
nem ubraniu, z białym krawatem na 
szyi. 

— Co pan żądasz? — zapytał. 

— Cheę się Widzieć z panem Samu 
elem Renard. 

— W interesie? 

— Tak. 

— Mój pan nie załatwia interesów 
Prócz tego pan Renard jest słabym 
w niedzielę, jest to dzień spoczynku. 
cierpi na pedogrę i i nikogo teraz n sie 
bie nie przyjmuje; nie wiem więcć czy 
dla pana zechce uczynić wy jatek. Bądź 
cohądź, racz mi pan dać swą wizytową 
kartę. 

— To bezużyteczne... — rzek Ar- 
nold. — Jako nieznany całkiempanu 
Renard, nie mam nrawa żądać, by dia 
mnie odstępował od przyjętych reguł 
Powiedz pan tylko, że jeden z indyj: 
skich ekspioatatorów, przybyły z Be- 
nares i Qiolkondy, pragnie mu przed- 
stawić klejnoty zadziwiającej piękno- 
ści. 

— Chodzi tu zapewne o perły? 


— Tak... i o djamenty. A ponieważ 
wiem, że pan Renard jest wielkim ar- 
tystą ekoki „znawcą tych rzeczy, 
chciałbym mu je właśnie przedstawić. 
Przeproś go pan za moją śmiałość, do 
dając, że mi kardzo wiele na tem jego 
przyjęciu zależy. 

Powyższe słowa wymienione zo- 
stały na ulicy przed domem, 

— Racz pam wejść... -- rzekł służ: 
Cy, cofając się, aby zostawić — wolne 
miejsce przybłemu; poczem, zamknąw 
szy bramę, założył na nią gruby lań- 


li poważna luki. Bramkarz Krzyk obronił 
kilka ciężkich strzałów. 

Nadzieja całej drużyny Geisler nu środ 
ku napadu zawiódł. 

; Grę rozpoczynają gospodarze, którzy 
tracą zaraz pilke. W 6 minucie  kiksuja 
Głowacki i Przybyłowicz zdobywa prowa 
dzenie dla Poznania. W 10 minucie Uiszew 
ski przejmuje pilke od Geislera i cstrym 
strzałem wyrównuje. W 6 minut później 
Ciszewski po raz drugi podeiąga pod bram 
kę i podaje nieobitawionemu Langorowi, 
który strzela nieuchronnie. Na tem koń- 
czy się sukces gospodarczy. 


Zaczyna padać ulewny deszcz, gliniaste 
podłoże hoiska rozmięka 1 staje się śliskie. 
Ujawnia się wyższość iechniczna gości, 
gra należy doPcznania , który nieustannie 
stwarza groźne sytuacje pedbramkowe. W 
46 minucie Musielak strzela w róg. Jest 
2:2. 

Po zmianie stron dcszez przestaje pa 
dać, boisko jest jednak nadal śliskie i ba 
dzo ciężkie. Przewaga Poznania trwa na 
dal. Napad Kiele nadal nie moze "dobyć 
się na celową grę. W 43 minucie pod bram 
ką Poznania powstaje nadzwyczaj niehez 
pieczny moment, który przy odrobinie or 
jentacji napastników gospedarzy zadecy- 
dowalby o zwycięstwie. 


Tymczasem sędzia odgwizduje drugę 
połową w myśl postanowień PZPN zarzą- 
dza dogrywkę 2 X 15 minut. Już w 4 minu 
cie Przybyłowicz strzela z wyraźnego 
spalonego bramke, którą sedzia jednak n- 
znaje. Teraz gospodarze przechodzą do 0- 
fensywy i przez % minut oblegaja bramką 
gości, Wyrównanie wisiało na włosku. W 
29 mnucie Mikołajewski ustala wynik 
dnia.. 

Zwycięstwo Poznania jest w pełni za 
słaużone, to też lobuzerska napaść kilku 
podejrzanych osobników na graczy Pozna 
nia i sedziego spotkała się z ostrą cdpra- 
wą publiczności sportowej. Sędzia p. Je- 
druszczak z Łedzi miał słaby dzień. Wi- 
dzów około 1600. Mid 

Dalsze wyniki były następujące: 

STANISŁAW — LWÓW 2:1 (11) 
ŁÓDŹ — BIAŁYSTOK 2:9 (1:0). 
KRAKÓW — LUBLIN 4:4 (3:1). 
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cuch żelazny. ` Í ; 

Nastepnie wprowadził SEE do 
małego salonu, wybitego czerwoną je 
dwabną materją, zawieszonego mun 
stwom obrazów: į qtrzedmiotami wysg: 

kiej, uniósł portjerę i drzwi otworzył 

— Teraz idę — rzekł powtórzyć pa- 
nu Renard to, co mi pan poleciłeś. 

Za chwilę ukazał się we drzwiach, 

— Pan Renard prosi.. racz pat 
pójść za mną. 

I zaprowadził przybyłego na pierw 
sze piętro, gdzie minąwszy przedpa«< 
kój, uniósł parjerę i drzwi otworzy. 


XXXV. 


Pokój, do którego wszedł  Desvi- 
gnes, był dość obszerny lecz nader 
skromnie umeblowan y. 

Jeden umieszczony w nim przed. 
dmiot, zwracał na siebie uwagę. Była 
to wielka szafa żelazna, zajmująca pra 
wie calą szerokość ściany. 


x 


Na środku pokoju stał stół czwora | 


graniasty, pokryty turecką makatą, ną 
którym znajdowały się wagi, lupy Í 
wiele innych przedmiotów do sziifowń 
nia drogich kamieni. 

Przed kominkiem, na którym pło- 
nął ogień, mimo łagodnej na dworza 
temperatury, siedział mężczyzna sie- 
demdziesięcioletni, a raczej leżał na 
szerokim fotelu. 


as 


Gruba kołdra wełniana okrywała 


mu nogi. 
Żył to Samuel Renard. 

Ubrany w błękitny szlafrok flanela 
wy, miał odkrytą głowę. Gęste, biala 
wfosy, krótko przycięte, otaczały twarą 
starca bladą, o wyrazistych rysach. 
Dluga, biała broda na piersi mu spły- 
wała. 

Desvignes powitał go ukłonem. 
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Nowy rekord totalizatora 


w Katowicach 


W niedzielę, w dziewiątym dniu wyści 


gów konnych w Katowicach  totalizator 
znowu pacit zł. 283 za 10 zł. za Numera IE 


W pisrwszej płaskiej 2.20 mtr. — wy. 


grał łatwo Hajdamak 4. bar. Kronenber 
ga pad chì. Rutkowskim I. w 330. Tot. zw. 
45 zł. 

7 drugiej z przeszkodami 4009 mtr. 
wygrała pewnie Klinga T. Seidla zod. Í. 
Kurowskim w 5.01. Tol. zw. 22 zł. 

W trzecej z płotam 2.800 mtr. z 1C zapi 
sanych koni udział wzieło 3 konie — jeź- 
dzcy panowie, wygrał faworyt Irkut 6 p. 
a. ©. pod kpt. Siępowskim w 324. Tot. zw. 
16 zł. ; 

W Czwartej plaskiej 1.860 mtr. wygrał 
Esdras gen. Zahorskiego pod j. Szymań- 
skim w 22 Kombinator. Tot. zw, 75 zł. m. 
80 i 45 zł. i 

W piątej płaskiej 2.100 mtr. 7 koni, fa- 
woryty zawiodły, wygrał numer H. St 


Królickiego pod j. Wachowiakiem w 224 


2 Irma. Tot. zw. 233 zł. na. 26. 

W szóstej płaskiej 2.200 mir. wygrał 
Bambino S. Zahorskiego pod j. Kowalczy 
kiem. Tot. zw. 38 zł. 

W ostatniej z płolami 2.400 mtr. wygrał 
Figlarz bar. Kronenberga pod chł. Grzan- 
ką w 2%2 2 Dżonka. Tot. zw. 20 zł. 


BURZLIWE OBRADY WARSZAW SKIE 
GO OZB. i 


Odbyło się nadzwyczajne walne zgro- 


. . 1 
madzenie Warsz. Okr. Związku Bokser- 
skiego, zwołane przez komisarza  ogręgu 


mjr. Morawskiego. Obrady miały :harak-' 
ter bardzo burzliwy i zakończyły się də- 
monstracyjnem wybieraniem zawieszone- ` 
go przez PZB zarządu oraz opuszczeniem , 
sali obrad przez komisarza PZB i co waż- 
niejsze, przez delegata PUWF. kpt. dr. 
Rettingera. zh, 
Sytuacja przedstawia się obecnie bar- 
dzo niepewnie. — Przypuszczać należy, że 
PUWF wkroczy tutaj bardzo ostro. 

Z drugiej strony zebranie uchwal'lo jesz 
cze, że jest to zarząd tymczasowy, które- 
mu polecono odebrać agendy od koinisa- ' 
rza i zwołać najprędzej zwyczajne walng 
zgromadzenia. i = 


até 


©; j- 
PE ENA 


Str. © : 


7 „ SKODA =-=- GRANAT SKARŻYSKO 
5:1 (2:1). : 

W Skarżysku rozegrany zostal w nie 
dzielę pierwszy mecz piłkarski z serji fi- 
nałowych rozgrywek o mistrzostwo okrę- 
gu warszawskiego pomiędzy Skodą (War- 
szawa) i Granatem (Skarżysko), zukończo 
ny zwycięstwem Skody 5:1 (2:1). 


SUKCES MOTOCYKLISTÓW ZAGŁĘ- 
BIOWSKICH. 


Ostateczne wyniki motocykłowe raidu 
radjowego obliczone przez komisje sędzio 
wską w niedzielę wieczorem przedstawia- 
ją się następująco: 1) Gedania (Gdańsk), 2 
Motocyklowy Klub Zw. Strzeleckiego Gdy 
nia, 2) Motocyklowy Klub Zw. Strzeleckie 
go Wilno. 

4) Motecyklowy Klub strzelecki Zaglę- 
Lia Dąbrowskiego. 

Nagrodę za największą ilość  zgłoszo- 
«ych zawodników przyznano drużynie klu 
bu Union — Touring (Łódź). 


X ZNIESIENIE DYSKWALIFIKACJI 
MAJCHRZYCKIEGO. W Poznaniu odby- 
lo się walne zebranie OZB., na k.órem po 
o'czernej dyskusji zniesiońo jednogłośnie 
dyskwalifikację Majchrzyckiego. 


DZIAŁ URZĘDOWY 


KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNEJ Ae T 
AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ- 
PTA DARROWSKIEGO W: RR DZINTE, 
Adres sekretarjatu: H. Gwóżdź, Bedzin, 
ul. Cynkowa 13. 


Komunikat Zarządu Nr. 

E: Podaje sie do zy i: 
że p. inż. Jerzy Bijasiewicz, na posiedze- 
niu Zarządu Okręgu w Częstochowi ie dnia 
11.5 56 r. złożył rezygnację z mandatu Pre 
zesa Okręgu. W związku z tem Zarząd O- 
kręgu wyznączył na dzień 146 36 r. Nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie Kici. O. 
Z. P. N, celem wyboru Prezesa. Mie jce 
porządek dzienny i godzina zebrania zo- 
stanie klubom podane dodatkowo. 

2. Podaje się do wiadomości klubom, że 
Kiel. wa Częstochowa pismem z ¿nią 
12.5 56 r. L. 560 podaje do zastosowania 
sę AR PZPN. z dnia 6.5 36 r. L: 
1788/36/Z. Zarząd Polskich Związków Spor- 
towych zawiadomił nas, że dnia 6 i 7-go 
ezerwca br. odbędzie się Święto Wychowa 
nia Fizycznego i że w powyższych dniach 
wszelkie zawody sportowe odbywać się 
moga tylko w ramach Świeta WES- W 
fcisłem porozumieniu z miejscowymi Ko- 
mendantami WF. 


W związku z powyższem Zarząd PZPN. 
komunikuje, że wszelkie zawody o mtstrzo 
stwo w dniach 6 i 7 czerwea br. mogą się 
odbyć jedynie po otrzymaniu zezwolenia 
cd miejscowego komitetu WF. 

Zarządy Okręgów oraz zainteresowane 
kluby zwłaszcza ligowe winny zdaniem 
Zarządu PZPN. dążyć do tego, by zawo- 
dy o mistrzostwo nie zostały odroczone 
na inny termin i Zarząd PZPN. jest prze 
kenany. że po porozumieniu sie z miej- 
scowemi Komitetami WF. wszystkie za- 
wody o mistrzostwo będą się mogły cd- 
być w ramach świeta W. F. 


> Podaje się do wiadomości klur om, 
że "Kiel. OZPN. w Częstochowie pismem 
z dnia 12.5 %6 r. L. 51/36/W podaje, że WG. 
i D. PZPN. ukarał czteromiesięczną dy- 
skwaliifkącją a) Niera Piotra zgł. | pot. 
23/8 85 r. dia KS. Baltyk Bobrownik: zo- 
stał 13.12 385 r. potw. dla KS. Brzeziny 
Śląskie. Unieważnia się zgłoszenie dla KŚ. 
>rzeziny; b) gracz Szlezyngier Józe' vr. 
17.1 1914 r. w Sosnowcu, potw. 20,4 32. dla 
Makabi Sosnowiec został potw. 11.1 85 r. 
dla ŻTGS. Nordja Sosnowiec podające in- 
ną datę ur. 181 1915 r. Unieważnia sie j0- 
twierdzenie dla ŻTGS. Nordja; ć) Gracz 
Tetela Marjan zgł i potw. 25.3 55 r. ala 
TG. Sokół Radomsko został potw. 4. 4 35 r. 
dla KS. Naprzód Radomsko i 56 35 v. 70- 
stał potwierdzony dla SS. Placówka Pia- 
ski. Unieważnia sie potwierdzenie dla pY 
Naprzód Radomsko i SS. Placówka P ¿ski 
Wymienionych graczy a) i b) ukar: anych 
4-ro mies. dyskw. kara liczy się od 20 go 
kwietnia br. Gracza Tetela Marjana P. 
Z. P. N. ukarał czteromiesieczną dyskwa- 
lfikacją i kara liczy się od 20 kwietr:ia br 


4. Podaje się do wiadomości CKS. Cze- 
ladź, że Zarząd Podokręgu uwzelędnił po 
części Ich odwołanie z dnia 22.5 36 r. L 154 
złożone na decyzję WG. i D. i postanowi:: 
a) utrzymać kare dyskwalifikacji gsaczo- 
wi Marjanowi Czapli wymierzona przez 
WG. i D. na 1 rok. b) znieść uchwałę WG. 
i D. dotyczącą kary dyskwalifkacj. gra- 
cza Zarzyckiego Jana, a ukarano tegoż 
gracza dyskwalifikacją na okres 1 wwie- 
siąca z zawieszeniem kary na okres 6 mie- 
sięcy, za nietaktowne zastowanie sie w 
momencie sprowadzenia z bo'ska gracza 
pn podczas zawodów Unja — CKS. 
3060 

5. Podaje się do wiadomości KS. Sta ze- 
lec Łagisza, że Zarząd Podokręgu ni ie- 
nwzejędnił Ich prośby z dnia 4.5 36 1 
TŁ. 25/86 o przyznanie odszkodowania zd 
———————— mA NN MN „NN m W M M WA M A A 


Wovdawcea felena Mansiorska. 


KS. Bałtyk zł. 21.60 z tytułu nieprzyŁycia 
na rewanżowe zawody 45 br., a posiano- 
wil wyznaczyć nowy termin zawodów 
Strzelec — Bałtyk. Termin zawodów wy- 
znaczy WG. i D. swym Komunikatci. 

6. Podaje się zmiany adresów: a! ZJGS 
Makabi Sosnowiec WP. Majer Lancman, 
ul. Wspólna 16, tel. 4-49; b) KS. Zw. Strze 
leckiego w Niwce WP. Wł. Kożniń:ta, 
poczta Sosnowiec 4 Fabryka Maszyn W 
Niwee. 

T. Podaje się do wiadomości KS. Bałtyk 
że zawieszenie Ich klubu zostało zniesie- 
ne z dniem wpłacenia składki, tj. z dniem 
25.4 86 r. 

8. Ukarano Ks. Strzelee Łagisza naga- 
ną, za wydanie niezgodnego z Ich pismem 
do Podokręgu zaświadczenia KS. Saturn 
II z dnia 20.5 86 r. L. 20/36 i za utrudnia- 
nie Zarządowi Podokręgu decyzji przyzna 
nia odszkodowania z tytułu niestawienia 
się KS. Saturn II na zawody dnia 194 36 r 

9. Wzywa się wszystkie kluby do wpła 
cenia w terminie do dnia 31 maja br. na- 
leżneści, za znaezki olimpijskie, zgodnie 
z Kom. Zarządu Nr. 14 pkt. 4 z On. 25436 r 

10. Wzywa się wszystkie kluby do x pla 
cenia w terminie do dnia 31 maja br. li-ej 
raty składki członkowskiej, a mianowi- 
cie: Klasa A — 25 zł.-klasa B — 15 zł, 
klasa © — 8 złotych. Sumy powyższe mu- 
szą być wpłacone do kasy Podokregu cze- 
kiem PKO. Nr. 301.488 w powyżej podła- 
nym terminie. pod rygorem autoniuiycz- 
nego zawieszenia z dniem 1.6 85 r. w pra- 
wach członka i weryfikowania zawałów 
mistrzowskich walkowerami. 

Prezes (—) WŁ. WOLSKI 
Sekretarz (—) H. GWÓŹDŹ. 

Rodzin dnia 26 majia 196 r. 
EEEREN TREE ETAR ASEA 
SKŁADAJCIE OFTARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENI% 
PAMIECI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 


BASY P. K. O. 13-13 


PRZYGHODNIA 


LECZNICZA 
cherób wenerycznych | skór. „Pomóc” 


SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


DROBNE OGŁOSZENIA * 
RACK TRATI SZŁADACEŚCI RODKA 


POSADY I PRACE 
PRETOWARRREDIOTNIETEA DA Ea TKL 


POTRZEBNE uczeniee i zdolne pauny ło 
pracowni ubiorów damskich. Wiadomość 
w administracji. 
POTRZEBNE uczenice do nauki 
wyuczam darmo. 5-g0 maja 9. 
POTRZEBNA panienka do sklepu zaraz, 
umiejąca dobrze liczyć. Wiadomość w ad- 
ministracji. 

PCSZUKIWANY monter fordzista. 
domość: firma „Auto“ Dęblińska 7. 


FRYZJERKA mcsko - damska pr zyjmie 
pracę od zaraz. Zgłoszenia do ilmini- 
stracji pod „Poszukująca”. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
CAT "WIE PIE ENRERE LASY 


- szycia, 


|. Wia- 


GILZY do papierosów „SERWUS — PA- 


SCHALSKIEGOC kosztują tylko pięć 
groszy pudełko, a w gatunku pierwszo- 
rzędne. 


SP RZEDAM restaurację z urząd; cniem 
w dobrym punkcie. Wiadomość w almi- 


D ISIA: 
ZGUBIONE DOKUMENTY 
ZŁE ERE REEDER A IN A EAE 


JEZIOROWSKI Władysław zgubił książ- 
kę wojskową, wydaną przez PKU. Będzin 
i prawo jazdy szoferskie. ZE 
NIE DZIELA WŁADYSŁAWA zgubiła 
legitymację funduszu kezrobocia wsdauą 
w Będznie. 


TROJAN STANISŁAW zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU. Będzin. _ 
GREZEL JÓZEF zgubił legitymacją lez 
robocia wydaną przez biuro Pośźredn ctwa 
Pracy Zawiercie. <RRR = ŻE 
CZAJA WINCENTY zgubił dowód oso- 
bisty. wydany przez gminę Koziegłowy, 
książkę wojskową wydaną przez POR: 
Sosnowiec, kartę rejestracyjną z Fundu- 
szu Pracy w Sosnowcu. 


RÓŻNE 
soenen 


IDEALNIE zabezpieczysz się przed kra- 
dzieżą. Informacji udziela: Edmund Szkut 
nik. Sosnowiec, Daleka 40. 


Zdięcia 


od I Koemunji Św. wykonanie pierws:2- 
rzędne. Ceny reklamowe niskie. FOTO - 
LAZAR, Sosnowiec, Piłsudskiego 14, — 


PRZJMĘ n na mieszkanie pana lub panią. 
Załoszenia do „Expresu Zagłębia Będzin 
pod „Wdowa“. 


a 


EAE E S EEE AE 


;„ Baczność P. T. Odbiorcy ezteroizbowi, ; 


Nr. 144 


posiadacze kuchenek 


W. miesiącu maju I blok wynosi 12 kWh a 44 gr. reszta po 15 grfk Wh 


Poréwnajcie to z rachunkiem z roku poprzedniego a przekanacie 
się, jak tanio wypada korzystanie z prądu elektrycznego do gotowasia. 


Film zupełnie różny od wszystkich innych obrazów 


KINO 


EDEN 


KINO 


W roli głównej: 


ARCYDZIEŁO O JAKIEM NIE 


Czterokrotnie nagrodzone najwyższemi nagrodami, 


Początek I-go seansu o godz. 17.30. 


CENY MIEJSC OD 25 GROSZY 


M (słynnej operetki wedłux znanego kompozytora 


oraz męski — IW 
NADPROGRAM: TYGUDNIKI PATA. 


Początek seansu o godz. 


Kino RIALTU Sosnowiec Warszawska 18 


MARZYLIŚMY OD DZIESIĄTKÓW LAT! — 


Wielki gracz 


W roli głównej: CLARK. GABLE, W;iLLIAM POWELL i MYRNA 


LOY. 


NADPROGRAM: Dwuakiowa komedja p t. DZIECKO CZY PIES‘ 
; i TYGODNIKI PATA. 


DZIS PREMJERA! 


Abrahama p. t. 


Kwiat Hawaju 


ZAÓŁĘDIE Czarujące i przepiękae zdjęcia czzotycznych krain południa. 


Wspaniała śpiewaczka — MARTHA EGGERTH 


AN PETROWICZ. 


17.39. 


między innemi przez króla 


Belgów, jako najwspanialszy film. Zaszczytnie odznaczone przez Min. Spr. Wewn. 
jako „artystyczneć 


POTĘPIENIEC 


Dramatyczne dzieje człowieka, który sprzedał duszę za uśmiech kobiety: < 


NAJŚWIETNIEJSZA KREACJA VICTORA MAC LAGLEN:A. — 


Całe pokolenia 


zazdrościć Wam będą możności oglądania tego arcyfilmu. 
Począiek: 5.45, 7.45, 9.45. 


DODERER 1 0% PÓŁ 


jack 


Łój W SZKOLE. 


Wesoly 


— A więc — mówi nauczyciel — kiedy 
ulicą przeciąga kondukt żałchny, należy 
zdjąć z głowy czapkę, względnie kape- 
Jlusz. Dlaczego? 

Odzywa się mały Pawełek: 

— Bo w trumnie może leżeć nauczycie]. 

BLIŹNIĘTA. 

Kazio przygląda się dwojgu bliźniąt, 
które przyszły w nocy na śwat i pyta oj 
ca: 

— Tatusiu, czy te obie 
ki są dla nas, czy też przysłali je, 
sobie jedną wybrać? 


dziewczyn- 
żeby 


Druk. „Uxpres Zasiębia” Sosnowi:* Teatralna 1. 


Nadprogram wspaniałe dodatki. 


Babcia 
także wie... 


eo się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co-` 
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ-' 
BIA“ od AZ i gdy w rodzi-' 
nie mowa o zakupach i drogich ` 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i` 
daje dobre rady. Który kupiee 
chce mieć powodzenie, ten ogła- 
szać się musi 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


SĄDZIE 


Sędzia: — Czy oskarżony nazwał 
was osłem? 

Skarżący: — Nie, panie sędzio, po- 
wiedział dość oględnie: bydlę. 


TEŻ CI LOS! EE 


— Słyszałem, że pańska fa>wyka 
spaliła się? A eo pan fabrykowai? 
— Pompy pożarne. 


KREW LUDOŻERCY ~- 
Lekarz (do chorego murzyna): — 
Czy nie uważasz za prawdopodobne 
że w twych żyłach płynie trochę euro- 
pejskiej krwi? 
Murzyn: — Możliwe, mój dziadek 
zjadł raz Europejczyka. 


Redakter odp. Tadeusz Lipski 


